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W. TRZEBIŃSKI. 


Tyłe o tych zadaniach na tem miejscu pi- 
dno, że, zdawać by się mogło, sprawa ta nie 
stręcza już zagadnień, wymagających poru: 
X nia i bliższego zbadania. 

Tymczasem tak nie jest. Policja, której isto- 
A i treścią jest ruch, życie, czujna lotność, — 
Policja, mniej, niż jakikolwiek inny organ wła- 
państwowej, zamknąć się może w ustalo- 
tych formach, w kształtach skrystalizowanych. 
Zmienność chwili bieżącej nakazuje stawiać 
Przed sobą ciągle się zmieniające, nowe zada- 
a obok dawnych, o których, oczywiście, tak- 
zapominać nie wolno. 


Polska, Równorzędnie z jej dawnem: zadania- 

Mi, określonemi przez ustawy, przepisy, in- 
Tukcje—wysuwają się na pierwszy plan zaga- 
ienią nowe, zresztą nie tyle nowe, ile wzno=, 

e przez bieg wypadków i zawrotnie szybkie 
Po naszego życia zbiorowego. 


Przyjrzyjmy się bliżej tym zadaniom, które, 
niem naszem, znów powinny ściągnąć na 
le uwagę policjanta — Polaka, policjanta — 
Ywatela. 
Zestawienie tych kilku ostatnich wyrazów 
NE wprowadza nas in medias ies. 
być może, nastręczy się pytanie: 


¿~ Jakto? Więc znów trzeba przypaminać 
Ci poiskiej o jej stałych. niezmiennych za- 
Bah, wypływających z patrjotycznego po- 
“acla Polaka i obywatela? 
Odpowiedzmy na to pytanie odrazu: trze- 
` Wszyscy musimy sobie przypominać wza- 
h Nie o naszych obowiązkach wobec Ojczy- 
0 obowiązkach prawych obywateli —Pola- 
dzą l trzeba sobie również odrazu powie- 
6 że w tych przypomnieniach niema nic 
Ste coby mogło narazić kogoś na zarzut 
łości, lub zaniedbania. Bynajmniej. Tak 
ią Ni uczeni francuscy, jak: Gustaw Le Bon 
t àtde, utrzymują, że wszelkie, rządzące ludz- 
Rin Ją, idee, weszły w ludzki mózg, głównie 
W ciągłemu przypominaniu, bezustannemu 
Arzaniu. 
Jeżęji zatem wielokrotnie powtarzamy nasz 
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W takiem wiaśnie położeniu jest policja . 


WARSZAWA, dnia 19 czerwca 1920 r. 
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Jolicji jańd 
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apel, nasze odwoływśnie się do patrjotycznych 
uczuć policji, jako obywateli—Polaków, mamy 
prawo liczyć na to, że będziemy dobrze zro- 
zumiani, że nie staniemy się naprzykrzonymi. 
O cóż więc chodzi? > 
„Odpowiedzmy krótko: o zrozumienie naka- 
zów i wymagań chwili bieżącej, chwili, być mo- 


,że, decydującej dla przyszłości państwa pol- 


skiego. 

Wytężona walka na froncie; nadchodzące 
terminy plebiscytów, tarcia wewnętrzne; dławią- 
ca fala drożyzny—oto są te ciężary, pod któ- 
rych brzemieniem ugina się młode państwo 
polskie. Ale uginać się—to nie znaczy upadać. 
Trzeba tyiko znow wydobyć z siebie większy 
wysiłek, pobudzić się do większej, niż kiedy- 
kolwiek, czujności, dać z siebie Ojczyźnie 
wszystko, co tylko dać można. 


Hasłem, które dziś rozlega się tu i owdzie, 
jest zrnaterjalizowanie bytu. Hasło to płynie 
z doktryny Marksa i Engelsa, że sprężyna- 
mi życia i rozwoju ludzkości były, są i bę- 
dą wyłącznie pobudki natury gospodarczej. ma- 
terjalnej. Stąd nazwano tę doktrynę „materja- 
listycznym poglądem na świat“, albo „materja- 
listycznem pojmowaniem historji”. 


Wątpliwej wartości, dowolne twierdze- 
nia Marksa i Engelsa były wielokrotnie bar- 
dzo ostro krytykowane nawet w obozach so- 
cjalistycznych. Ale dla chciwych władzy dema- 
gogów i agitatorów, stały się te hasła dogodnem 
narzędziem do szerzenia fermentu, do podsy* 
cania, wyolbrzymiania najmniejszego choćby 
niezadowolenia, do kroczenia ku przewrotowi 
społecznemu, do zniszczenia : nagromadzonego 
przez tysiącolecia dorobku ludzkości, do zni- 
weczenia fundamentalnych podstaw bytu czło- 
wieka: Boga i Ojczyzny, wiary i ukochania bliź- 
nich. Przewrotne te hasła doprowadziły z bie- 
giem czasu do kuitu wszystkiego, co mater- 
jalne do odsunięcia na dalszy plan najbardziej 
szczytnych, świetlanychideałów ludzkości. 


l teraz właśnie, w okresie najsilniejszego 
zmagania się z przeciwnościami zewnętrznemi 
i wewnętrznemi, ludzie przewrotni, ludzie złej 
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wiary, usiłują I u nas zaszczepić ten niski, zwie- 
rzęcy kult brzucha. Jeść musi każdy, ale czyż 
ma żyć jedynie dlatego, aby jeść? Ludzie ma- 
łej wiary, opętani przez przyziemne chucie, wy- 
stawiali sobie odrodżoną Polskę w postaci 
stale i suto zastawionego stołu, przy którym 
wciąż odbywać się będą biesiady, uczty i wie- 
cowanie z pustą, czczą gadaniną. ; Wystawiali 
sobie, że taki suto zastawiony stół, a raczej— 
takie pełne koryto da im Polska, oni zaś tej 
Polsce nic wzamian nie dadzą. 

Z takiego poglądu, z takich nadziei i prag- 
nień musiało, oczywiście, wytworzyć się obnł- 
żenie wszelkich ideałów, zwłaszcza ideałów na- 
rodowych i patrjotycznych, 

| dlatego właśnie pierwszym, podstawowym 

nakazem chwili bieżącej winno być dla wszyst- 
kich, gorąco i szczerze miłujących swoją Ojczyz- 
nę Połaków—przeciwstawianie się zgubnej ro- 
bocie tych, . którzyby, dla dogodzenia swym 
przyziemnym instynktom, chcieli mieć i widzieć 
odradzającą się Polskę jedynie w postaci—wy- 
wczasu idosytu. Ten nakaz dotyczy—i to prze- 
dewszystkiern— policji polskiej. Ten nakaz nie 
tylko jej dotyczy, ale i znajdzie wśród niej 
żywy oddźwięk i posłuch. Znajdzie też życzli. 
we przyjęcie, bo policjant polski, policjant- 
patrjota i policjant-obywatel rozumie dobrze, 
że najdroższym skarbem Polaka jest—wolność, 
za którą, na razie, zapłacić trzeba niedostat- 
kiem, wyrzeczeniein się niejednej wygody, cd- 
mówieniem sobie niekiedy nawet rzeczy ko- 
niecznych, ' : 
+ Ale i na tem jeszcze nie koniec. Jak już 
wspomnieliśmy, trzeba jeszcze chcieć i umieć się 
zdobyć na wysiłek nadzwyczajny, na energję 
jeszcze większą od tej, jakiej wymagają ustawy, 
przepisy, instrukcje. Należy wydobyć z siebie 
tę energję, którą, niezależnie od ustaw i po- 
nad niemi—wskazuje i nakazuje poczucie Po. 
laka i sumienie prawego obywatela kraju. Trze- 
ba wszystkie swoje cierpienia, niedostatek, nie- 
ziszczone jeszcze nadzieje, wyrzeczenie się oso= 
bistych wygód—trzeba wszystko to złożyć na 
ołtarzu *przyszłego, wspólnego szczęścia, mó- 
wiąc z wiarą i ufnością: 

— Tobie, Ojczyzno! 
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GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


KODEKS KARNY POLICYJNY. 


Na majowej sesji Wydziału Karnego Komisji 
Kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej Polskiej zapadła 
uchwała, która w sferach policyjnych wielkie 
winna wzbudzić zainteresowanie. Komisja bo- 
wiem wypowiedziała się za utworzeniem nie- 
zależnie od kodeksu karnego powszechnego 
oddzielnego kodeksu karnego policyjnego. 
Kwestja ta wywołała w łonie samej komisji 
bardzo długą i wyczerpującą dyskusję i ożywio- 
ne ścieranie się zdań. Teoretycznie wszyscy 
zgadzali się .na to, że ideałem byłoby, aby 
kodeks karny powszechny objął wszystkie bez 
wyjątku przestępstwa od najdrobniejszych po- 
cząwszy, i aby obywatel mógł być karany tylko 
na zasadzie wyroku sądowego.  Przeważyły 
jednak względy natury praktycznej i koniecz- 
ność liczenia sięzpotrzebamii wymaganiami życia. 

W tej mierze komisja kierowała się na- 
stępującemi potrzebami. Tworząc kodeks kar- 
ny bez zamiaru wyodrębnienia z niego wy- 
kroczeń policyjnych wypadłohy wprowadzić do 
kodeksu szereg przepisów, dotyczących roz- 
mmaitych wykroczeń drobnych, które powodują 
minimalną szkodę społeczną i które w myśl 
rzymskiej zasady „minima non curat praetoi* 
uznaćby nalsżało za całkiem zbędne w kodeksie 
karnym. Powiększyłyby one niepomiernie obję- 
tość, kodeksu utrudniły orjentację, a rozpozna- 
wanie spraw o drobne wykroczenia obarczyło- 
by sądy nadmiarem spraw mniejszej wagi. 
Takie właśnie bezprawia policyjne, z istoty swej 
zmienne, znajdą właściwe dia siebie miejsce 
w poszczególnych ustawach administracyjnych 
lub nawet w specjalnych rozporządzeniach władz 
wykonawczych, wymiar zaś t. zw. kar. admini- 
stracyjnyci, mających raczej charakter ryczał- 
towych odszkodowań państwa, czyli nawiązek 
i stąd wymierzanych jedynie pod postacią opłat 
pieniężnych ` (nigdy zaś kary pozbawienia wol- 
ności) można w tej tak podrzędnej a pospo- 
litej dziedzinie powierzyć bezpośrednio władzom 
administracyjnym. Władze te w drodze włas- 
nych instancji, bez uciekania się do wyroku 
sądowego i bez skomplikowanych ustaw pro- 
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cesowych, owszem w trybie uproszczonego 
postępowania, fprzepisanego w danej szczegól- 
nej ustawie lub rozporządzeniu doskonale na- 
przykład rozstrzygną: czy i ile marek opłaty 
ściągnąć należy od winnego za jazdę po lewej 
stronie ulicy, zamiast strony prawej, lub za 
trzymanie sklepu otworem w porze, w której 
powinien już być zamknięty, albo za niezałatwie- 
nie meldunku”). j 

Kierując się przeto temi względami komisja 
uznała za możliwe zawrzeć w kodeksie karnym 
policyjnym czyny karygodne najlżejsze o ce- 
chach drobnego wykroczenia przeciw poszcze- 
gólnym zakazom lub nakazom władz admini- 
stracyjnych, za które skazanie na stosunkowo 
nieznaczną karę pieniężną mogłoby nastąpić 
na zasadzie przepisów kodeksowych policyjnych. 

Jednocześnie atoli komisja uznała, ze kara 
pieniężna w żadnym razie nie może być za- 
mieniona na karę pozbawienia wolności. Ko- 
misja stanęła na tym punkcie widzenia, że naj- 
większym dobrem obywatela jest jego swobo- 
da i wolność osobista, i że nakaz władz po- 
licyjnych nie może go jej pozbawić. Aby odjąć 
obywatelowi jego wolność należy mu uprzednio 
dać wszelkie możliwe środki obrony, wysłuchać 
jego tłomaczenia, zabezpieczyć postępowanie 
szeregiem formalności procesowych, temu zaś 
zadość może uczynić tylko ustne i jawne po- 
stępowanie sądowe. Gdyby zaś podobne gwa- 
rancje miały dawać i tryb postępowania admi- 
nistracyjnego, to minęlibyśmy się z założeniem, 
stwarzając dwa rodzaje sądownictwa. Wypada 
dalej zaznaczyć, że i obecnie grzywna ulega 
zamianie na areszt tylko w razie jej nieściągal- 
ności t. j gdy, mimo zastosowania środków 
egzekucyjnych, nie zdołano uzyskać funduszy 
na zapłacenie grzywny. W tym razie możnaby 
np. miast kary pieniężnej zmusić winnego do 
wykonania robót przymusowych, zapłata zatem 
nastąpi w naturze. i 

Naturalnie, że w porównaniu ze stanem 
[i x k 


*) Z protokułu komisji kodyfikacyjnej. 


dzisiejszym prawo wymierzania kar przez władze 
policyjne i inne administracyjne, wobec uchwały 
komisji kodyfikacyjnej znacznie zostanie uszczu” 
plone. Lecz nie wolno nam zapominać o tem 
że żyjemy obecnie w okresie wojny i fazy two” 
rzenia państwowości polskiej. Mamy same prze” 
pisy przejściowe i ustawy tymczasowe, szału” 
jemy w nadmierny sposób nawet karą śmierć» 
pozatem prawie każda władza administracyjna 
może wymierzyć kary i to nawet bardzo wyso” 
kie. Lecz gdy powrócą warunki normalne, gdy 
państwo zostanie ostatecznie ; zorganizowanć 
okres karania administracyjnego będzie SIS 
musiał skończyć. Konstytucja, zagwarantujć 
każdemu obywatelowi jego swobodę osobista» 
będzie on mógł. być w zasadzie karany tyłko 
na mocy prawomocnego wyroku sądowego 

W świetle wiaśnia tych warunków należy 
jedynie oceniać uchwałę komisji kodyfikacyjnej* 
Czyni ona bowiem wyioin w przyjątej zasadzić 
oddaje cząsikę wymiaru sprawiedliwości w ręce 
władz administracyjnych. Wskazuje to na wiet 
kie zaufanie ze strony komisji do tych władz 
i władze te, w pierwszym zaś rzędzie poicjze 
powinny wszystko uczynić w tym kierunku by 
sprostać włożonemu na nich zadaniu. f 

Wprawdzie uchwała komisji nie wyszła i nić 
tak prędko zapewne wyjdzie ze sfery projek” 
tow, o ile jednak można stawiać w dzisiejszyć 
warunkach horoskopy na przyszłość należ 
przypuszać, że projekty ustaw wygotowane 
przez komisję kodyfikacyjną. ` znajdą sankcję 
prawodawczą. T i 4 

- Wprowadzenie odpowiedniej ustawy w życie 

nie powinno spotkać policj nieprzygotowane) 
dlatego już obecnie miarodajne czynniki po, 
licyjne winny się zająć tą kwestją, zastanowić 
się w jaki sposób postępowanie karne policyjnć 
będzie się odbywało. Chodzi głównie o t0: 
by było ono możliwie szybkie, mało skomplk 
kowane i nadewszystko nie uciążliwe dia oby” 
watela. Dążyć należy do tego by społeczeństwo 
odnosiło się do niego z równym zaufaniem: 
jak do sądów. < 
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ZFHSTOSOWANIE GRAFIKI w KRYMINALISTYCE. 


Pod wyrazem grafikon (djagram) rozumie- 
my rysunek szkicowy, który uzmysławia nam 
zmiany, jakie zależnie od czasu i miejsca za- 
chodzą w jakichś stosunkach lub ilościach, czyli 
innemi słowami, który ma nam przedstawić za- 
pomocą rysunku krzywej linji zmiany pewnych 
zjawisk życia społecznego i przyrody powtarza- 
jących się w określonym czasie i miejscu. 

Zadaniem więc grafikonu jest stworzenie 
w umyśle danej osoby zmystowego obrazu 
rozwoju pewnego zjawiska i tem też różni się 
od statystyki, która przedstawia nam zmiany 
w społecznych i przyrodniczych, stosunkom za- 
pomocą wyniku rachunkowego w pewnym 
miejscu i okresie czasu. 

Grafikon, który nazwać moglibyśmy śmia- 
ło uzmysłowioną statystyką, ma już dzisiaj 
obszerne zastosowanie; nie ominiemy się też 
z prawdą, gdy powiemy, że korzystają z niego 
niemal wszystkie gałęzie wiedzy. 

Bardzo trudną lecz zarazem i wdzięczną 
rolę ma on do spełnienia, zwłaszcza w dziedzi- 
nie kryminalistyki. Walka bowiem policji z prze- 
stępstwem wyda dodatnie rezultaty tylko wte- 
dy, gdy prowadzoną będzie według pewnego 
konsekwentnego, a ściśle do potrzeb miejsco- 
wych zastosowanego płanu. Tak jak dowódca 
armji wydać może racjonalne zarządzenie w cza- 
sie bitwy, li tylko na zasadzie jaknajpełniejszej 
świadomości faktycznego stanu rzeczy na po- 
szczególnych odcinkach frontu bojowego — tak 
też najwyźsze władze policji wtedy tylko sku- 
tecznie walczyć będą z przestępczością, gdy 
będą jasno zdawać sobie sprawę z istotnego 
stanu bezpieczeństwa publicznego w danym 
czasie i terytorjum, jak również z tych ciągłych 
wahań, jakim podlegają przestępstwa w całym 
Państwie. A do tego celu, t. j. stworzenia tej 
świadomości, ma posłużyć w pierwszym rzędzie 
statystyka przestępstw. Ponieważ ta jednak po- 
lega ma rachunkowem zestawieniu ilości prze- 
stępstw, dokonanych w pewnym czasie i miej- 
sca i, jako taka ze względu na swój charakter 
czysto abstrakcyjny, nie dość szybko ułatwia 
żorjentowanie się w ogólnej sytuacji, przeto 
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; 
celem uniknięcia tej niedogodności i niejedno- 
krotnie niepotrzebnej straty czasu, spowodo- 
wanej studjowaniem całej masy liczb, musimy 
udać się o pomoc w tym względzie do grafi- 
konów, które jak to wyżej nadmieniliśmy, 
uzmysłowią nam za pomocą rysunku w spo- 
sób szybki a przystępny ogólny obraz prze- 
stępstwa w całym kraju. 

Obecnie zastanowić się musimy nad tem, 
czy jednak grafika w użyciu policji uczyni pod 
każdym względem zadość naszym wymaganiom, 
a jeśli nie, to skąd pochodzi ta ujemna strona 
grafikonów i czy usunięcie tejże nie napotka 
na nieprzezwyciężone trudności. 

W odpowiedzi na te pytania, stwierdzić 
należy, iż nie jesteśmy w stanie ująć w grafi- 
konie całokształtu rozwoju przestępczości w ca- 
łem Państwie; dla każdego przestępstwa i miej- 
sca rysować musimy nowy grafikon. wskutek 
czego ostateczny cel tegoż — uzmysłowienie 
nam zmian w kilku zjawiskach w różnym cza- 
sie i kilku miejscowościach naraz nie jest cal- 
kowicie osiągnięty. Powodem tego faktu jest 
konieczność ograniczenia się przy grafikonach 
do wymiaru długości i szerokości, wskutek cze- 
go przedstawić możemy zapomocą tych tylko 
zmiany a jakie zachodzą w jednym zjawis- 
kuiw jednem miejscu — w pewnym okre- 
sie czasu. A więc użyć można grafikonu do 
uzmysłowienia sobie np. wzrostu lub zniżki 
kradzieży w ciągu roku w miejscowości N. 

Niemożliwem jest natomiast graficzne przed- 
stawianie zmian: i 

1. jednego zjawiska (np. bandytyz- 
mu) w ciągu roku w kilku miejscowoś- 
ciach naraz. 

2. kilku zjawisk (np. napadów rabun- 
kowych, kradzieży, morderstw i t. d. (w pe- 
wnym okresie czasu w jednej miejsco- 
wości, wreszcie. 

3. kilku zjawisk w pewnym czasie 
i w kilku miejscowościach równo- 
cześnie. > : 

Jedynie przy punkcie drugim ominąć byś- 
my mogli tę trudność przez użycie równocześ- 


nie kilku różnokolorowych linji, z których KS 
żda oznaczałaby inne przestępstwo. 

Spotyka się również próby przedstawieni? 
zmian kilku przestępstw i w kilku miejsco j 
ciach równocześnie, zapomocą kreślenia 
prostych, pionowych, niezłączonych ze S$ 
Tego rodzaju jednak rysunek nie stanowi 9 
fikonu w ścisłym tego słowa znaczeniu, 
albo nie , uwzględnia pewnego okresu, t 
dany moment, albo też polega na nadmier” ,, 
podziale rysunku, |w którym to wypadku Mh, 
wić by raczej można o kilku grafikonach P*, 
czonych luźnie ze sobą. nie 

W tym wypadku rysunek graficzny, ułet” 
przedstawiający realnej wartości czynnika miel 
wiającego orjentację — ustąpić raczej musi, wię” 
sca statystyce liczbowej jako jaśniejszej ! 
cej odpowiadającej celowi. zi 

_ Zapytać należy wreszcie, czy erue ce 
jakie łączą się z kreśieniem grafikonów dla po 
lów policji, są istotnie nie do usunięcia, wale 
wtóre — czy ze względu na wielkie znac” yy. 
tychże dla kryminalistyki, nie dałoby Si4 ryb) 
naieźć jakiegoś „modus in rebus*, któ je 
pozwalał przy przeprowadzeniu pewnych 
w technicznym sposobie kreślenia i ewe gyde 
nem zmodyfikowaniu grafikonów na U ych 
tychże w dziedzinie kryminalistyki w szer ; 
granicach, niż dotychczas. . , 

Zagadnienie to pozostawia wyżej podpóyj 
ny na razie bez rzeczowe! + odpowiedzi, a 
wymaga ono specjalnych przygotowań |, zk 
jów, bez których racjonalne rozstrzygnie | 
ważnej i pałącej kwestji nie jest MOŻ at 

Nadmieniam tylko, iż nad tym proble” gą. 
pracuje dział instrukcyjny Wydziału Mari „sił 
Kom. P. P.; który nie omieszka .dzi astia 
w przyszłości z zainteresowanym. tą 
czytelnikami rezultatami swych wysiłków- je 


Sprawę tę oddaje piszący równo cte 
pod rozwagę ogółu zainteresowanych, „Jęd? 
ewentualne wnioski i uwagi w tym a wie” 
przyjmie dział instrukcyjny Wydz. IV-go t 

kiem zadowoleniem. i 
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ZYGMUNT TRZEBIŃSKI. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


lanys kstattowania się prawa polskiego w rotwojn dziejewym narod. 


„ Rodzina kazirodcza wykluczała z związku 
Odzinnego ludzi, należących da rodzin obcych; 
nym obywatelem rodu czyli „rodowcem* 
ten tylko człowiek, który przez swe uro- 
gie pochodził z łona rodziny kazirodczej. 
Todzenie było pierwotnie jedynem przyrodni- 
m 4 i zarazem prawnem źródłem rodowej 
sp należności, czyli rodowego obywatel- 
æa. Jeśli obcego rodowca lub potomka 
wp.ogamicznego chciano włączyć do rodu — 
Wwczas mogło się to stać jedynie za zgodą 
Wszystkich obywateli rodowych, w formie wy- 
Ada 8? przyjęcia do rodu czyli adoptacji. 
lie OPtacje takie nie były jednak nigdy zbyt 
me ani zbyt częste; wyraźny ich ślad u Sło- 
a zachował się w polskich nadaniach szla- 
siaj tWa> czyli „nobilitacjach". Z zasady mu- 
tod nowy szlachnic być przyjętym do herbu 
ch Owego jakiejś już istniejącej rodziny szla- 
ckiej;—nawet nobilitacje, przez króla doko- 
âne, stosowały się w miarę możności do te- 
mi Starodawnego zwyczaju. | dziś jeszcze, po- 
Mmo zniesienia przywilejów stanowych przy 
ka lanie i wyborze innego nazwiska władze uni- 
4 przyznawania już istniejących nazwisk, 
bi, każdym bądź razie nie przyznają nazwisk, 
lętych heroldją. 
Kiedy endogamja rodzinna ustąpiła miej- 
za częściowej egzogamji, wówczas rozwinęło 
$ prawo adoptowania żon rodow- 
ÓW, o ile, jako żony pierwsze, nie należały 
rodu mężowskiego przez urodzenie. Rozu- 
ga o9, że małżeństwo obcej kobiety z rodow- 
Lt jest dlaniej, samo przez się, aktem przy- 
cia do rodu. Rozwój takiego pojęcia był tem 
tę ejszym, ze względu, że w rodzinach pa- 
by palnych pierwotne prawo kobiet w*rodzie 
w wysokim stopniu ograniczone. Z cza- 
M zatarło się pojęcie adoptacji, jako włącze- 
do rozszerzonej rodziny kazirodczej; zatarło 
także pojęcie zamężcia—jako adoptacji po- 
ję dniel. ale po dzień dzisiejszy ustawodawstwa 
Owiańskie o prawie przynależności gminnej, 
ierują się przeważnie na urodzeniu, wyraźnem 
Zyjeciu do gminy i zamężciu. W rodzinach 
acheckich polskich, nieszlachetnie pochodze- 
kobiety zacierało się przez ślub legalny ze 
chcicem;—na odwrót zaś: szlachcianka, jako 
s, nieszłachcica, traciła przywileje swego 
dny, 
Bey 2 WO przynależnościrodowej za- 
sły ało rodowcom obojga płci bezpieczeń- 
wę; Życia i utrzymania; później, w miarę roz- 
Sj własności prywatnej — było także za- 
Rago czeniem majątku. Krzywda, wy- 
ma ona rodowcowi przez współrodowca wy- 
krzycia odpowiedniej zemsty ze strony po- 
tzat 7ONE9O i ród wcale nie hamował po- 
O0wo—takiego pojmowania prawa karnego. 
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HENRYK CEDERBRUM. ai. 
zegląd polskiego ruchu re- 
łucyjnego po powstaniu 
1863 roku. 


Przekiad tajnych raportów rosyjskich. 
(Ciąg dalszy). 


Step chodzenie to, dzięki głównie zupełnie 
Mave T zeznaniom, których najdrobniejsze 
toge. szczegóły okazały się zgodne z prawdą, 
tego przez kleryka Pawła Gawrońskiego, 
krętni Tego, który napisał denuncjacje i trzy- 
Mów usiłował podpalić seminarjum, chcąc jak 
M 


taż 


Inari, zemścić sie za porządki panujące w se- 
tach Tum, dochodzenie to ujawniio, że w mu- 
w Seminarjum w Kielcach odbywała się 


Shy zerszych rozmiarach propaganda prze- 
a 
tza, Parte ha nieprzejednanej nienawiści do 
Pop Pewiaj endon W książkach zabranych 
ed Wszystkie napisane są w duchu wrogim 

Się M aczej jak „schyzmą” a rosjan tytułuje 
diak, SKalami; wszystkie prace przeniknięte je- 
em „%9 rządu i narodu rossyjskiego, dąże- 
4 Naj Zedstawienia cesarzy rossyjskich irządu 
Niej czenia, auresolą nie krępując się bynaj- 
Przekręceniem faktów historycznych, pol- 


ústwowa i że wychowanie młodzieży było 
€wizjj tendencja jest jedna: odbudowanie 
tęgi "CM Rossji; prawosławie nie nazywa się 
Mica wą nietolerancją dla prawosławia i nier:a- 
hye Zarniejszych barwach, z drugiej zaś strony 
tałączy i podtrzymanie w narodzie pol- 


(Ciąg dałszy). A 
Miało ono także charakter wybitnie rodzinny, 
i jako takie przechodziło dziedzicznie na po- 
tomstwo stron spornych, o ile — rozumie się 
nie mogło być zaspokojone za życia rodowców, 
interesowanych bezpośrednio. 

Po rozdziale rodu na rodziny patrjarchalne 
zemsta stała się prawem zemsty rodzin 
nej. Jeżeli jednak ród cały, jako związek ro- 
dzin lub którykolwiek z jego obywateli został 
skrzywdzony przez ród obcy lub obcego ro- 
dowca—wówczas prawo zemsty osobistej i dzie- 
dzicznej—rodzinnej przemieniało się na prawo 
zemsty jednego rodu nad drugim. Jako takie 
było prawem dziedzicznej zemsty ro- 
dowej, czyli rodowego odwetu za doznaną 
krzywdę i obowiązywało tak długo jak w ro- 
dzinach, t. 
Była jednak różnica w zastosowaniu. Prawo 
zemsty w obrębie roku doprowadzało w naj- 
dalszej konsekwencji do zniszczenia życia lub 
mienia jednostki lub poszczególnych rodzin 
patrjalchalnych, natomiast prawo zemsty poza 
rodem było przyczyną ustawicznych wojen 
krwawych między całymi rodami. 

Zasadą zwyczajową odwetu była równa 
miara w stosunku do doznanej krzywdy — 
a więc „oko za oko“, „ząb za ząb“, „Życie za 
życie". Później ustalił się zwyczaj odwetu przez 
opłatę „grzywny“ karnej na korzyść pokrzyw- 
dzonego, jego rodziny, lub całego rodu. Wy- 
miar „grzywny“ zależnym był, w myśl dawnej 
zasady prawnej od rozmiarów krzywdy wyrzą* 
dzonej. ` 


Ustrój opolowy i plemienny. 


:W miarę rozradzania się rodów, a więc 
tworzenia się opoli, plemion i związków 
plemiennych—solidarność zemsty rodowej 
przeszła także na związki rodowe. Opole wo- 
bec opola odpowiadało solidarnie za krzywdy 
swoich rodowców, tak samo — plemię wobec 
plemienia; związek plemion wobec związków 
sąsiednich. ` 

Prawo obrony przedodwetem, wy- 
tępiające początkowo rody — przemieniło się 
na wojny międzyplemienne. Natomiast, w mia- 
rę łączenia się związków rodowych—prawo od- 


wetu staje się coraz mniej silne w obrębie ro- . 


dów poszczególnych. Dla uregulowania sporów 
odwetowych potrzebna była początkowo je- 
dnomyślna zgoda stron pokrzywdzonych; w związ- 
kach rodowych zwykły wpływ na wymiar od- 
wetu czyli kary prawnej miały rodowe władze 
związkowe. Ponieważ prawo odwetu — jako 
prawo karne wynikało bezpośrednio z upraw- 
nienia rodowców do bezpieczeństwa życia i ma- 
jątku, rozdział między prawem cywilnem i kar- 
nem nie istniał początkowo i zaczął sie wy- 


skim kultu dla bohaterów jego i dążenie do 
wskrzeszenia ojczyzny. 

Bibliotekę dopełniano stale wszystkiem, co 
ukazywało j się w drukach tajemnych. Książki 
tego rodzau były podstawą, na której opierało 
się wychowanie młodzieży. (Dla ilustracji panu- 
jących w seminarjum stasunków wystarczy 
przytoczyć pogląd wice-rektora na zadania jego, 
jako wychowawcy przyszłych sług kościoła, 
i proklamacja znaleziona u jednego z profeso- 
rów. Wice-rektor pouczał seminarzystów, że 
księża, zarządzając każdy drobną częścią Polski 
(parafją) powinni dbać o to, ażeby ludność nie 
stykała się z rosjanami i poczytywała rząd 
rosyjski za wroga swego, z drugiej zaś strony 
dogadzać władzom w celu odwrócenia ich 
uwagi i że zadanie księży polega na tem. ażeby 
wychować księży, którzy rozumieliby, iż takie 
właśnie jest ich przeznaczenie i zdołaliby je 
urzeczywistnić. W znalezionej zaś proklamacji, 
po przytoczeniu, jak bardzo prześladuje rząd 
rosyjski duchowieństwo katolickie w osobie 
biskupa Hryniewieckiego i innych, powiedziano 
między innymi: „Jakież środki przeciwdziałania 
użyte są przez nas? Bracia nasi nie wiedzą na- 
wet o planach i zamiarach Moskwy. W semi- 
narjach — cisza; uczniowie kończą nauki, nie 
mając żadnego pojęcia o sprawie, niekiedy 
z przekonaniem o dobrych intencjach rządu, 
a nawet o jego sprawiedliwości. Naród uta 
rządowi moskiewskiamu. Słowem, położenie 
jest okropne. Jakże wielkie zadanie spoczywa 
na nas, księżach! Musimy zorganizować się, 
złączyć i zespolić w imię miłości do Pana Je- 


È 


j. do uzyskania’ zadośćuczynienia. - 


twarzać dopiero pod wpiywem rozwoju gospo- 
darczego. W prawie połskim zachowywało się 
długi czas za posiadanie odwetu pod nazwą 
„Odpowiedzi“. 

Obywatel rodu nie był początkowo obo- 
wiązany do słuchania obcych nakazow, nawet 


"wówczas, gdy pochodziły one od większości 


współrodowców; stąd wyrobiło się pojęcie pra- 
wodawcze, że nakaz lub zakaz prawny nie ma 
mocy obowiązującej, jeśli nie zgodzili sią nań ` 
wszyscy rodowcy. W rodach, opolach — ple- 
mionach, a nawet państwach słowiańskich za- ` 
sady jednomyślności prawodawczej 
były bardzo siine i długotrwałe; wyraźnym ich 
śladem jest polskie „libarum veto", oczywiście 
w skażonej później formie. i 
Początkowo jednomyślność wymaga- 
ła także zgody kobiet rodu co było 
bardzo trudnem do osiągnięcia, ale po rozwi- 
nięciu się patrjarchatu — kobiety zostały wy- 


 kiuczone od wpływu na sprawy pozadomowe. 


t 
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Bez jednomyślności nie mogłród korzystać 
nawet z prawa rodowego odwetu, a więc de- 
cyzja o pokoju lub wojnie była również częścią 
uprawnień każdego rodowca. Spuścizna tego 
prawa, przez Sejmy wielokrotnie stosowane, 
niejedną wojnę w klęskę zamieniła, gdy odma: 
wiano żołdu żołnierzom. 

W wypadkach podziału rodu i wędró- 
wek jednomyślność nie była jednak konieczną; 
ta część rodowcow, która postanowiła się od- 
łączyć i założyć nową siedzibę rodową decy: 
dowała sama o sobie. : 1 

Przed rozwojem własności prywatnej 
miał każdy rodowiac prawo do równej częci 
w podziale żywności i łupów wojennych; póź ` 
niej upadła ta część uprawnień obywatela ro 
dowego, natomiast rozwinęło się ustawodaw* 
stwo cywilne, mające na cclu obronę wiaści- 
wości prywatnej. ! 

Rodowiec wreszcie byi jedynie uprawniony 
do zawierania legalnych małżeństw i do 
wykonywania praktyk religijnego kul 
tu rodowego. Słowiańską nazwą rodową 
był wyraz „kmieć*. Z prawami kmieci łączyły 
się ściśle ich obowiązki społeczne. Pierwszym 
takim obowiązkiem było udowodnienie 
dojrzałości fizycznej i obywatelskiej. . Dla 
kobiet dowodem było macierzyństwo i złączo- 
ne z niem obowiązki „prawa matek“. Męż- 
czyzna, zanim uzyskał prawo ojców w rodzie 
musiał poddać się ciężkim i bolesnym próbom 
dojrzałości. Złączone one były zazwyczaj z ob- 
rzędami religijnemi, jako t. zw. „wtajemnicza- 
nia“ młodzieńców. Zrazu okrutne doświadcze- 
nia cierpliwości i wytrzymałości . zamieniono 
później w rycerskie gonitwy i zapasy. 


(D. c. n.) 
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zusą i walczyć do ostatniej kropli krwi za uko- 
chanego naszego Ar<ypasterza. Niewątpliwie, 
czekają nas męki powolne w śniegach Sybiru 
W uczeiniach przygotować trzeba serca i umysły, 
starając sie wykryć tam zamysły Moskwy 
i ocalić lud od tej trucizny. Oto nasze zadanie! 

Ultwierdzić się w wierze do tyla, ażeby bo: 
daj imię polskie starte było z oblicza ziemi, 
aniżeli ażeby związane było z nazwą schyzma: 
tyka. 

Niechaj wyrżną nas wszystkich, lecz Boga 
nie zaprzedamył : 

Wedie takiego programu odbywało się wy» 
chowanie młodzieży w seminarjum w Kielcach, 
wychowanie, przez nikogo nie kontrolowane, 
gdyż żadna władza postronna nie miała tam 
wstępu i wszystko okryte było tajemnicą. » 

Pozostając w przyjaznych, ojcowskich sto- 
sunkach z wychowańcami, księża-profesorowie 
chcąc wpoić w nich kierunek pożądany, starali 
sie w pierwszym rzędzie rozwinąć ich przez 
czytanie i dlatego praktykowali rozdawanie 
książek zakazanych zarówno ze swych własnych 
bibljotek jak i z księżnicy seminarjum. Wydaw- 
nictwa rewolucyjne rozdawano między uczniów 
klas wyższych bez względu nato, czy książek 
tych domagali się. Nawet podczas choroby 
uczniów czytano im książki tego rodzaju. W cza- 
sie np. choroby jednego z wychowańców po- 
lecono młodszemu kursowi czytać po kolei na 
głos książkę, wybraną przez wice-rektora 
„Wspomnienia o arcybiskupie Fełińskim", w kó- 
rej dowodzono niesłuszności stawianego temu 
dostojnikowi kościoła zarzutu. że był przeciwny 


KORNELJA BEĄUJOU. 


Następnie należy się zastanowić nad kwestją 
jak wogóle winna być zorganizowana nowo- 
czesna opieka społeczna, bez względu na pań- 
Stwowe i prawne jej znaczenie. Przypuszczam, 
iż dość trudno jest te zagadnienia rozwiązać, 
jednak zasadniczą sprawą bedzie poznanie do- 
kładne stosunków poszczególnych warstw spo- 
łeczeństwa, ich poprawa. a w ostatecznym wy- 
padku, zmiana i wywieranie specjalnego 
i indywidualnego wpływu na jednostki, którym 
grozi upadek moralny. 

Te to czynności państwo powierzyć musi 
pewnym organizacjom rządowym, które ze swej 
strony muszą „posługiwać się organami wyko- 
nawczymi. Nie powinno to zaś nikogo zdziwić, 
że tą wykonawczynią rozporządzeń rządowych 
w dziale prac państwowo-społecznych będzie 
policja, i że wielką rolę odegra w niej udział 
kobiety. Wszak państwo posługuje się policją 
w celu wprowadzenia w życie owych rozporzą- 
dzeń, a z ideą nowoczesnego praworządnego 
państwa musi wyrastać idea nowoczesnej po- 
licji. Gdzie bowiem państwo decyduje się prze- 
jać od ogółu luzem kroczące organizacje spo- 
łeczne, zaczyna się ono stawać państwem spo- 
łecznym ufundowanym na podstawach etycz- 
nych, tam też powstaje nowe pojęcie społec- 
nej policji, która służy tym celom państwowym. 

Na każde” społeczne pole działania, które 
obejmie państwo, musi ta inaczej pojęta policja 
wkroczyć i przedsięwziąć środki odpowiednie 
zapobiegawcze oparte na zrozumieniu i znajo- 
mości prawdziwego życia. 

l tak przy wykonaniu prawodawstwa o ubez- 
pieczeniu społecznym, zwalczaniu ałkoholizmu, 
opieki nad młodzłeżą lub przeprowadzeniu no- 
woczesnej hygieny, policja musi wziąć udział, 
a pojęcie jej rozszerzy się jako wykonawczyni 
tych nowych idei. 


Ill. 


Wszelkie usiłowania, skierowane ku ulże” 
niu doli słabych i opuszczonych, możemy na” 
zwać „opieką“. 

z tego, co poprzednio mówiłam, wy- 
nika, że nie jest tak niemożliwem, jakby się tó, 
powierzchownie rzeczy biorąc, zdawać mogło, 
aby właśnie policja była organem wykonaw- 
czym tej państwowej opieki, wynikającej z naj- 
nowszej polityki społecznej. Naturalnie, że 
przy wykonywaniu opieki przez policję, należy 
wziąć pod uwagę nowoczesne idee o tyle, o ile 
to stę okaże konieczne do zmodernizowania 
policji. , 
O przekształceniu bowiem samej organi- 
zacji policjj mówić nie będę, jest to sprawa 
tak ważna, że należałoby ją specjalnie oma- 
wiać, tembardziej, że nie ma ona nic, lub bar- 
dzo mało, wspólnego z rozważaną tutaj kwestją, 
chcę jedynie podnieść sprawę przekształcenia 
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zasadniczej myśli, która tworzy podstawę no- 
woczesnej policji. 

Dotychczas celem policji było przestrze- 
ganie bezpieczeństwa publicznego, prawa i wy- 
konywania oraz współdziałania w przedwstęp- 
nem śledztwie w sprawach karnych (ogólna 
kryminalna policja). Obecnie do zadań daw- 
nych dochodzą nowe, jest nim uprawnienie 
policjj do opieki nad opuszczonymi, i to nie 
wykonywane pobocznie, przy innych czynno- 
ściach służbowych i bez wszelkiego | planu, 
a specjalnie przez poświęcenie wybitnej części 
swych sił w tym kierunku. | 

l sama policja musi się oswoić z myślą: 
że obok pojęcia „srogie: policji* kroczy ta, 
która wykonywa dzieło opieki, i że obie części 
tej policjj dążą do jednego celu i uzupełniają 
się w swych czynnościach. ; 

W ten sposób można będzie osiągnąć 
jeszcze ter cel, że z jednej strony nastąpi 
ujednostajnienie i usystematyzowanie opieki 
państwowej, z drugiej zaś przeniknięcie no- 
wych idei o opiece społecznej do policji, wy- 
konywającej dotychczas tylko wyniki siły. Jest 
to konieczne dla samej instytucji policji, jeżeli 
ona nie chce utracić tak koniecznej w narodzie 
popularności, i żeby zmienić opinię o sobie, 
jako o wykonawczyni najsroższych nieraz prze- 
pisów państwowych, nie chcącej czy też nie 
mogącej wziąć udziału w polepszeniu społecz- 
nych i etycznych warunków życia, które wy- 
twarza nowoczesny, humanitarny duch czasu. 
Ten brak reformy, zgodnej z duchem czasu, 
jest właśnie najważniejszą przyczyną niepopu- 
łarności policji i należy objaw ten, jako bardzo 
szkodliwy, możliwie szybko usunąć. Wówczas 
zyska ona z jednej strony poważanie i przy- 
chylność społeczeństwa dla naszych poczynań, 
z drugiej zaś strony poziom jej duchowy znacz- 
nie się podniesie, a przez ową pracę na polu 
społeczno-państwowem rozrosną się ramy jej 
światopoglądu. 


Opieka społeczna winna być rozciągnięta 
nad tymi, którzy w jakikolwiek sposób wpadli 
w konflikt z prawem i porządkiem społecznym, 
jest jednak możność doprowadzenia ich do 
normalnego życia, będą to więc te jednostki, 
które popełniły czyn przestępny, przez udzie- 
loną zaś w porę pomoc od dalszych błędów 
zostały uchronione. Do tej kategorji należą 
między kobiecymi przestępcami w pierwszym 
rzędzie prostytutki, oraz te, którym prostytucja 
grozi. Mimo całegó wysiłku, by pomoc dla 
wszelkiej kategorji przestępców uczynić stałą, 
okaże się to bardzo trudnem do osiągni-cia, 
i dlatego należy tej pomocy wybitnie udzielac 
przedewszystkiem tym, którzy są narażeni na 
przestępczość, ale jeszcze nie popełnili żadnego 
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(Ciąg dalszy). 
czynu karygodnego (to jest najwłaściwszy spo” 
sób walki z przestępczością). 

Te myśli wiodą nas dalej, do zaopiekow£” 
nia się człowiekiem, żyjącym w warunkach: 
sprzyjających występkowi od najwcześniejszyć 
lat jego życia, a więc opieka nad młodzieżą. 
nad dziećmi zaniedbanymi przez rodziców, 
nienormalnymi, a przez to skłonnymi do prze” 
stępczości dziećmi, a w końcu, by zamkną 
ten łańcuch przyczyn występku—opieka na 
nieślubnem dzieckiem, jego matką it. d. Po” 
winno powstać centraine biuro pośrednictwa 
opieki, któreby udzielało wskazówek, było po 
mocą zgłaszającym się doń i kwalifikowało 
z ramienia państwa zdarzające się wypadki do 
odpowiedniej opieki społecznej, centralę tę za: 
powinna objąć policja, filje jej winny być w po” 
szczególnych komisarjatach lub okręgach, gdy: 
żadna z instytucji państwowych nie zna tak 
życia, nie styka się z niem bezpośrednio i żadne 
nie zna tak swych współobywateli, oraz źródła 
zła i niebezpieczeństw, grożących jednostce; 
jak właśnie policja. 

Wszystko, co wyżej powiedziałam, jeszcze 
raz dowodzi, iż działalność policji powinna 
objąć szerokie kręgi i mieć za cel zapobiega” 
nie przestępczości oraz zwalczanie jej. Pozatem 
należy do niej władza wykonawcza administra” 
cyjna i społeczna. Takie rozszerzenie działal- 
ności wymaga też odpowiedniego personelu: 
któremu stawia się wysokie wymagania, a do” 
tychezas wymagało się od niej tylko zdolność! 
wywiadowczych; do wykrywania przestępców: 
Jeżeli więc państwo żąda wysokich kwalifi* 
kacji od policji, musi poczuwać się do równo” 
ważnych względem niej obowiązków. 

Przedewszystkiem należy jej dać dobre 
upozażenie, aby nie znała troski materjalnel 
i niedostatku, należy uregulować czas służby» 
godziny i dni pozasłużbowe wolne bezwzglęć” 
nie dla wypoczynku, bezpieczeństwo służby 
zapewnione, t. zn. na niebezpiecznych poste- 
runkach 2—3 ludzi w czasie nocnej służby: 
Pozatem należy dążyć do podniesienia chęć 
pełnienia słuźby przez adpowiednio urządzone 
lokale pracy, bibljoteki, wykłady, będące w zwią” 
ku z działalnością policjanta, sale gimnastyczne 
i stałe ćwiczenia, kluby policyjne, aby mia! 
możność w chwilach wolnych od zajęć prze” 
czytać pisma, znalazł godziwą rozrywkę i t. P" 
Wtedy państwo może liczyć na współpraćć 
w policji najlepszych warstw społeczeństwa. 

Ze sprawą personelu nowoczesnej policji 
łączy się sprawa obecności kobiet w tym Z 
spole i pytanie, czy ta obecność jest pożądan% 
lub nie, a może nawet konieczna: ę7 
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powstaniu i dowodzono, jak wielkim był jego 
patrjotyzm; w końcu książki dołączona była 
lista „męczenników“, którzy padli podczas 
ostatniego powstania. 

Książki zakazane przysyłali do seminarjum 
i postronni księża. Bywały wypadki, że księża 
urządzali w seminarium loterje bezpłatne ta- 
kich wydawnictw i dawali wychowańcom dużą 
ilość zakazanych broszur w celu rozdania ich 
pomiędzy kolegów. Jeden z księży Skazany 
przez lzbę Sądową w Warszawie za przywie- 
zienie z Austrjj 4415 egzemplarzy książek bez 
okazania ich cenzurze i który w seminarjum 
odbywał karę, pozwolił sobie urządzić w semi- 
narjum licytację książek zakazanych. Inny zno- 
wu ksiądz dał kiedyś jednemu wychowańcowi 
kilkadziesiąt egzemplarzy zakazanej broszury 
p. t. „Pamięci Kazimierza Wnorowskiego* dla 
sprzedaży uczniom i przeznaczenia zebranych tą 
drogą pieniędzy na wmurowanie w kościele ta- 
blicy dla uczczenia pamięci Wnorowskiego. 

Na tem jednakże nie ograniczyło się wy- 
chowanie młodzieży w kierunku polsko-rewolu- 
cyjnem. Wychowawcy zdawali sobie sprawę, że 
samo czytanie książek zakazanych nie wystar- 
cza dla dopięcia zamłerzonego celu i dlatego 
przy każdej nadarzonej sposobności, w rozmo- 
wach, kazaniach a głównie podczas spowiedzi 
odbywanej co dwa tygodnie, wpajali w uczniów 
te sarne zasady, któremi przeniknięte są ode- 
brane podczas rewizji książki. 

Nauki te szły ręka w reke z życiem co- 
dziennem. Podczas spowiedzi udziałano nauk 
w duchu przeciwpaństwowym, a w życiu księża 


śledzili bacznie, czy nauki te w czym wprowa- 
dzano, a ci uczniowie którzy okazywali najgoręt- 
szy patrjotyzm, otrzymywali najwięcej pochwał 
izachęty. Profesorowie forytowali ich najbar- 
dziej, stawiali za przykład, a wśród kolegów 
mieli oni największe uznanie. 


Prócz tego, w pewnych wypadkach wygła- 
szano patrjotyczne gorące przemówienia. Taką 
mowę np. dwukrotnie wypowiedział przed ze- 
branymi uczniami rektor seminarium z powodu 
zamiaru Naczelnika Dyrekcji Naukowej utwo- 
rzenia pewnego dozoru nad seminarjum. Za- 
wiadomiwszy wychowańców o tym zamiarze 
io zarzutach stawianych przeciwko temu za- 
rządzeniu przez biskupa, dodał, że „władza 
świecka nigdy nie wtrącała się do spraw semi- 
narjum, że dozór biskupa wystarcza w zupeł- 
ności i że będzie modlił się i prosi o modlitwę 
wszystkich, ażeby Bóg nieszczęście to odwrócił 
od seminarjum". 


Zgodnie z nauką taką wychowarńcy skła- 
dali adresy rektorowi. W jednym z nich powie- 
dziano: „rządź szkołą na chwałę Boga, Kościoła 
i kraju naszego. Prowadź młodzież i zaszcze- 
piaj w sercach jej tęż samą naukę i wiarę, ale 
w lepszych warunkach i w oczekiwaniu lepszej 
przyszłości”. 


Strona naukowa prowadzone była w tym 
samiym Kierunku. Podręczniki szkolne wszystkie 
bez wyjątku były pochodzania zagranicznego 
przeważnie krakowskiego. Na wykładach litera- 
tury polskiej przytaczano w oryginale wiersze 
rewolucyjne. Historjj powszechnej nauczano 


z zakazanej księgi Weltera. Chociaż podręcznik 
ten odpowiadał zupełnie tendencji ogólne! 
nauczyciel historji uważał ją za niedostatecZ 

jeszcze i dopełniał wykład uwagami własne 

Ze szczególnem zabarwieniem tedencyj my 
opisywał powstanie Kościuszkowskie z r. p" 
i powrót Dąbrowskiego z legjonami polsku, 
z Włoch do Polski, przyczem nadmieniał oge 
istnieje „słynny marsz Dąbrowskiego: Jes -fi 
Polska nie zginęła, póki my żyjemy“. Geogr 
Rosji wcale nie nauczano, chociaż wyklad? ję 
geografję państw innych. Profesor historji Piki 
ten odczuwając, przytaczał geografję gif 
w granicach Rzeczypospolitej ze szczegółów to” 
wskazaniem podziału na Wielkopolskę, 
i wojewo 


polskę i Litwę wyliczał też mni itd 


z ich ludHością, miastami głównemi, granica 


Tak prowadzone wychowanie musiało 
dać rezultat pożądany. Gdy zespół profeso" m 
prowadził systematycznie pracę w Pev wj. 
kierunku, młodzież niecierpliwa poszła “ej 
Nie zadowolniła się samem czytaniem i prz re” 
ciem się naukami, lecz żyć zaczęła życie” gg 
wolucyjnem. Żywo odczuwając wszystko ję- 
działo się poza murami seminarjum w ddajńć 
częństwie połskiem w ostatnim czasie i 0" zła 
się sercem całem sprawie polskiej, zapora żel 
w końcu o powołaniu swem, o rg © osi 
i oddała stę wyłącznie marzeniom © w9" 
politycznej ojczyzny. ; 
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Towarzyszenie. 


, Chcąc psa przyzwyczaić i wprawić do wier- 
Noścj i czujności przy towarzyszeniu, należy 
Często chodzić z nim na przechadzkę, a pod- 

as niej zwracać mu uwagę na różne rzeczy 
Okoliczności, pobudzając i ćwicząc zmysi ostroż- 
Ości, a pozwalając mu przytem oddalać się od 
Przewodnika, ale nie dalej jak na pięć do dzie- 
Sęcju kroków. Zwłaszcza w nocy przyzwyczajać 
Należy psa, aby miał oczy:i uszy otwarte na 

żde niebezpieczeństwo, gdyż o tej porze 
Natknięcie się nagłe wprost na przeciwnika jest 

ożliwe. Również i w tych wypadkach używać 
należy do nauki pomocnika. 


Wietrzenie. 


Przewodnik znajduje się niejednokrotnie 
Przed zadaniem przeszukania pewnej miejsco- 
Wości, aibo miejsc leżących na ustroniu, a słu- 
ących za schronisko lub kryjówkę osobom 
Podejrzanym. Zadanie takie bywa zwykle 
Tudnem, a nawet połączone nieraz z niebezpie- 
Czeństwem. 

„ W tych wypadkach dobrze tresowany pies 
ISSt wprost nieocenionym. 
Przy ćwiczeniach do tego celu należy br 
wnież pomocnika, który chowa się w ustron- 
fiem miejscu np. w barakach, lasku, budowli, 
ielni, stogu słomy lub stercie siana it p. 
Wprowadziwszy psa na miejsce z góry umó- 
Wiore, daje się mu rozkaz: 


„wietrzi” („szukaj!”) 


Nastepnie, zachęcając rozkazem: „szukaji" 
»2gubal*, uczy się go przeszukania miejsco- 
ości, a w razie natknięcia się na osobę ukrytą, 
do oznajmienia tego głosem. 
. Na wstępie do tresury, aby wpoić w psa 
Mączenie rozkazu: „wietrz!*, należy zawsze brać 
Bomocnika. Wskazując i kierując psa gestem 
$ki, wpoić weń trzeba przywyknięcie do su- 
Miennego i dokładnego przeszukania danej 
Miejscowości lub budynku, bacząc przytem 
awsze, aby pies zbytnio się nie odda!ał. 
Spostrzegłszy, że pies ogarnia zbyt wielką 
Przestrzeń, przez co szukać zaczyna niedokład- 
le, woła się: „do nogil* i powtarza ćwiczenie 
początku. 
Na tem kończy się tresura. 
Tylko przez sumienne i pilne ćwiczenie 
Przy każdem poszczególnem zadaniu, osiągnie 
S konieczne i celowe wyszkolenie. Ale na 
In tresura zupełna jeszcze się nie kończy. 
alęży bowiem ćwiczenia powtarzać ciągle i sy- 
matycznie, bo wtedy dopiero wyrobi się 
psie zmysł i cnoty doskonałego towarzysza 
Pracy, na którego pomocy z całem zaufaniem 
egać można. 


tę 
N 


Służba praktyczna 2 psem. 


Przewodnik, nabywszy przekonania, że pies 

© odpowiada wszystkim wymaganiom, zawia- 

mia o tem przełożonego, który psa egza- 
Nuje, 


Egzamin ma ceche czysto praktyczną; naj- 
w dzis} celowem będzie, jeśli doświadczenie 
Uczy wa się na miejscu jakiegoś wypadku, przy 
ale pomocnika i po odbyciu dłuższej drogi. 
tg Rodzaj zadania znanym być powinien tylko 
aMinującemu, albo reżyserowi. Przy tej 
zgi ODNOości egzaminujący ma również spo- 
do, OŚĆ zbadać, czy i o ile sam przewodnik 
_ 0Sł do swego zadania. 
dzą Wastepny dzień próby należy poświęcić 
Wy niu karności, tresury ręcznej i reszcie 
Szkolenia. 
$ Jesli wynik był zadawalniającym, władza 
gy ierdza przewodnika i upoważnia go do peł- 
i służby z wyegzaminowanym psem. 
dh fes użyty do dłuższego patrolu, powinien, 
"z Tzymania go w karności, iść od czasu do 
Bona smyczy. 


Awiadomienie o przestępstwie. 


BA BO) badaniu czynu na miejscu, gdzie był 
wę jony, każda chwila jest droga. Tymczasem 
Adomienie o spełnionem przestępstwie, 
Rasi dzi do władzy po pewnym dopiero 

S. Wówczas na miejsce wypadku udaje się 
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najpierw straż bezpieczeństwa. Natychmiast 
rozpoczyna się piina praca, a kiedy zagadką, 
po krótszem lub dłuższem badaniu śledzzem 
nie zostanie rozwiązana, wówczas dopiero na- 
suwa się myśl, czy nie należałoby sprowadzić 
na miejsce psa policyjnego. Zanim o tem 
wszystkiem otrzyma zawiadomienie przewodnik, 
upływa zwykle kilkadziesiąt godzin. A kiedy 
przybędzie wraz z psem na miejsce czynu, 
znajdzie je w stanie iaknajmniej dla przepro- 
wadzenia śledztwa odpowiedniem. Przedewszyst- 
kiem zostało ono bez zadnego celu zdzptane 
przez kilku, czasem kilkudziesięciu łudzi. Przed- 
mioty i narzędzia, jakiemi według zeznań lub zapa- 
trywań świadków, miał się posługiwać zbrodniarz, 
przeszły kolejno przez wiele rąk, a czasem 
i zaginęły. Pies w takich warunkach znajduje 
się nieraz wobec trudności nie do pokonania. 

Chcąc złemu zapobiedz, należy pouczać od- 
powiednio wszystkie placówki bezpieczeństwa 
publicznego, aby nie dopuszczali do zacierania 
śladów zbrodni. 

Urzędnik, który przybył pierwszy na miejsce 
spełnionego czynu zbrodniczego, powinien na- 
*ychmiast osądzić, czy do jej wykrycia nadaje się 
praca psa policyjnego i w danym razie zażądać, 
aby pies był dostarczony jaknajprędzej. 

Rzeczą jest konieczną, aby, aż do przyby- 
cią psa, miejsce zbrodni jak najściślej zizolować 
od wszelkich wpływów postronnych, a przede- 
wszystkiem starać się, aby nie ruszano pozosta- 
wionych na niem przedmiotów. 


Prowadzenie psa na miejsce czynu. 
Mówiliśmy już powyżej, jak ważną jest 
rzeczą zabespieczenie miejsca zbrodni w t:n 
sposób, aby wszystko, aż do przybycia psa 
policyjnego, pozostało na nim bez żadnej zmia- 
ny. Należy bowiem zważyć, że działalność psa 
będzie wtady jedynie skuieczna, jeśli t. zw. 
„wiatr zbrodni i zbrodniarza nie uiegł wpły- 
wom postronnyrn i zmianom. Tak więc miejsca 
odludne i leżące, na ustroniu lepsze mają w tym 
wypadku warunki; niekorzystniejsze, jeśli czyn 
zbrodniczy popeiniono w środku większego 
miasta, a przez miejsce zbrodni przeszły nieraz 
tłumy, przez co zatarły się ślady i zagubił 
właśnie ów „wiatr“, będący doskonałą wska- 
zówką dla zmysiu powonienia, tak delikatnego 
u psa. 

Nietyiko samo miejsce zbrodni zabezpie- 
czyć trzeba od zatarcia śladów; wynaleźć również 
należy sposób, aby zabezpieczyć także ślady, 
wiodące z miejsca czynu, a nieraz rozchodzące 
się w różne strony. ' 

Ważną przytem jest okoliczność, czy speł- 
niono sam czyn na miejscu zamkniętem, t. j. 
w domu, czy też na wolnem powietrzu, czyli 
pod gołem niebem. W pierwszym wypadku 
nałeży miejsce takie dobrze zamknąć, a drzwi, 
schody, korytarze i t. d. pilnie zabezpieczyć, 
zawsze w celu nieporuszenia przedmiotów obcą 
ręką. | 

Gorzej bywa pod gołem niebem, ponieważ 
odosobnienie miejsca jest zwykle niemożebnem, 
a przytem wpływy atmosferyczne działają ujem- 
nie na powonienia u psa. 

Wpływają na zatarcie śladów w sposób 
utrudniający lub uniemożliwiający działalność 
psa: wiatr, kurzawa, ulewa, śnieżyca, zbyt silny 
mróz i nadmierńy upał, a nakoniec pobyt na 
miełscu czynu wielu ludzi. Należy więc myśleć, 
aby od tych wpływów atmosferycznych i pos- 
tronnych miejsce czynu uchronić. Ale i tu na- 
leży działać z bacznością i uwagą. Tak np. nie 
trzeba miejsca zakrywać deskami, bo szorst- 
kość drzewa I jego zapach zacierają ślady, po- 
trzebne do wietrzenia. 

Jeśli już koniecznie przykryć trzeba mi>j- 
sce czynu, to najlepiej urządzić ponad niem 
rodzaj powały z desek umieszczonych na słu- 
pach. Wówczas miejsce czynu zabezpiecza się 
częściowo, choćby na czas pewien. Również 
nie należy przykrywać miejsca przedmiotami 
zabarwionemi na czarno, doświadczenie bowiem 
uczy, że kolor czarny tłumi zdolność powonie- 
nia u psa. 

Aby miejsce uchronić od zbytniej ilości 
nóg ludzkich, należy ja otoczyć sznurem lub 
drutem. 


W POLICYJNYCH. 


(Ciąg dalszy} 


Wprowadzenie psa na miejsce czynu. 


Przewodnik udać się powinien na miejsce 
czynu z psem zdrowym, wypoczętym, sytym 
i napojonym. Środsk komunikacji nie wywiera 
żadnego wpływu. Przybywszy na miejsca, nale- 
ży wpierw przywiązać psa na pewną odiegłość 
I pozostawić go pod dobrą opieką. : . 


Orjentacja przewodnika na miejscu 
czynu. 


Powinnością urzędnika, prowadzącego na 
miejscu śledztwo, jest ścisłe poinformowanie 
przewodnika, oraz udzielenie mu wyjaśnień na 
zapytania. Od zorjentowania się przewodnika 
na miejscu czynu zależy trafne osadzenie psa 
na tropie i skuteczne prowadzenie. 

Przewodnik zadać powinien następujące 
pytania prowadzącemu śledztwo: 

Kieiy spełniono czyn? 

Jaki przeciąg czasu potrzebny był prze- 
stępcy do spełnienia czynu? 

Kto plerwszy zauważył zbrodnię? 

Kiedy zbrodnię wykryto? 

Czy po stwierdzeniu zbrodni chodził kto 
na miejscu czynu. 

Czy nie zmieniono czegoś ną 
czynu? i 

Jakie przedmioty napewno pozostawił prze- 
stępca? 

Czy stanowiły one jego własność? 

Jakich przedmiotów dotknał stę przestępca? 

Czy dotykał przedmiotów tych również kto 
inny? 

W jakim kierunku przypuszczalnie oddalił 
się zbrodniarz? 

Czy widział go kto w ucieczce? 

Gdzie go widziano? 

Czy są przeciw komu poszlaki? 

Jakie zmiany powietrza zaszły od spełnie- 
nia czynu do tej pory? (Ostatni zwrot wiatru 
wskazują chorągiewki na dymnikach i dachach, 
słoma na drzewach i t. d.). 

Czy miajsce czynu i okrąg sąsiedni zwie- 
dzało wiele osób? 


miejscu 


Osadzenie psa. 


Przed osadzeniem psa należy go na pew- 
ną odiegłość od miejsca czynu puścić wolno 
na kilka minut, a równocześnie miękką flanel- 
ką wytrzeć nozdrza, najlepi=j iekkirm rozczynem ' 
kwasu bornego. Na miejscu czynu nie powi- 
nien się znajdować nikt prócz, urzędnika bez- 
pisczeństwa publicznego, który towarzyszy prze- 
wodnikowi. O ile sędzia śledczy pragnie obser- 
wować robotę, to prosi się go o zachowanie 
odpowiedniej odlegiości. 

Przewodnik winien rozważyć następujące 
Okolic. ności: 2 i 

1. Jakie przedmioty dać 
chwycenia przezeń „wiatru“? 

2. Jakie przedmioty należy mieć przy so- 
bie, aby je psu podczas tropienia podāwać, 
jako środki pomocnicze? Eat 

3. W którym miejscu osadzić psa?! 

Odnośnie do punktu 1-go należy jeszcze 


psu w celu po- 


mieć na uwadze następujące okoliczności: 
Jeżeli przewodnikowi wypadnie poruszyć 
przedmiot jakiś, który przestępca przez 


dłuższy czas przy sobie nosił, należy uczynić 
to tylko pinsetką lub specjalnymi kleszczykami, 
o możliwie długiej rączce. Przez bezpośrednia 
dotknięcie przedmiotu można  przytiumić ' lub 
zatrzeć zapachem własnego ciała ślad powo- 
nienia, czyli „wiatr“ poszukiwanego przestępcy. 

Jeżeli przewodnik poruszył jakikoł aisk 
przedmiot, należy pierwotne- jego położenie 
dokładnie zapamiętać, aby go z powrotem tak 
samo ułożyć. ; 

Biorąc przedmiot jakikolwiek z miejsca 
czynu, w celu „podania wiatru“ psu podėzas 
tropienia, należy przedmiot osłonić powłoczką 
izolującą (najlepiej bezwonną białą ceratką). 

Przybory te należy przynieść ze sobą, gdyż 
na miejscu znaleźć ich nie można. 

Przewodnik, przekonawszy się że pies „wiatr* 
uchwycił, spuszcza go ze smyczy. Przewodnik, 
znający dobrze swego psą, rozpozna w takiej 
chwili z iatwością czy pies zadanie swe zro“ 
zumiał. s 

(D. c, n.) 
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TR, CO-KALOY POLICJANT WIEDZIEĆ PONHER. 


Rozporządzenie Ministra Sprawied- 
liwości w przedmiocie podziału rewiru 
śledczego powiatuPińczowskiego w okrę- 
gu Sądu Okręgowego w Kizicach na 
dwa rewiry śledcze. 


Na mocy art. 3-go Dekretu z dnia 7 lu- 
tego 1920 r. w przedmiocie dyzlokacji sądów 
(Dziennik Praw Nr. 14 poz. 170) postanawiam: 

Z dniem 15 czerwca 1920 r. podzielić re- 
wir śledczy powiatu Pińczowskiego w okręgu 
Sądu Okręgowego w Kielcach na dwa rewiry 
śledcze: 

l-y rewir, obejmujący m. Pińczów i Wiśli- 
cę, gm. Pińczów, Chroberz, Kliszów, Czarocin, 
Bejsce, Chotel, Zagość, Złota, Opatowiec, Czar- 
kowy. 

l-i rewir—m. Działoszyce, osadę Skalb- 
mierz, gm.: Góry, Boszczynek, Sancygniów, To- 
pola, Kościełec, Nagorzany, Kazimierza Wielka, 
Dobieslawice, Filipowice, Drożajowice z siedzi- 
bami sędziów śledczych w Pińczowie. 

Warszawa, dnia 15 maja 1920 r. 
Minister Sprawiedliwości: 
(—) Jan Hebdzyński. 


Rozporządzenie Ministra Sprawied- 
liwości w przedmiocie skasowania sądu 
pokoju okręgu wiejskiego w Suwałkach 
i zmisny właściwości terytorjalnej są- 
dów pokoju w Suwałkach. 

Na mocy art. 3-go Dekretu z d. 7 lutego 
1919 r. w przedmiocie dyzlokacji sądów (Dzien- 
nik Praw Nr. 14 poz. 170) postanawiam: 

z dniem 1-yin lipca 1920 r. skasować sad 
pokoju okręgu wiejskiego w Suwałkach i zmie- 
nić właściwość terytorjainą sądow pokoju mia- 
sta Suwałk: 

1) właściwość sądu pokoju okręgu 1-go 
rniasta Suwałk stanowić będzie część miasta, 
położona poża obrębem linji: most kolejowy 
na tzece Czarnej Hańczy —rzeka Czarna Hańcza, 
kanat—ulica kolejowa, dworzec kolejowy, plant 
kolejowy od dworca do mostu żelaznego ko- 
lejowego na rzece Czarnej Hańczy, 

2) właściwość sądu pokoju okręgu Il-go 
miasta Suwałk stanowić bedzie terytorjum mia- 
sta Suwałk, położone w obrębie wyżej wymie- 
nionych granic, oraz gminy: Kuków, Huta, Ko- 
niecbór, Jeleniewo. 

Werszawa, dnia 29 maja 1920 r. 
Minister Sprawiedliwości: , 
(—) Jan Hebdzyński. 


Rozporządzenie Ministra Sprawied- 
liwości w przedmiocie sxasowania sądu 
pokoju okręgu wiejskiego w Sejnach 
w okręgu Sądu Okręcowego w Suwa:- 
kach przez włączenie jego terytorjum 
do właściwości sądu pokoju miasta 
Sejn. 


Na mocy art. 3-go Dekretu z dn. 7 lutego 
1919 r. w przedmiocie dyzlokacji sądów (Dzien- 
nik Praw Nr. 14 poz. 170) postanawiam: 

z dniem 1 lipca 1920 r. skasować wiejski 
sąd pokoju w Sejnach przez włączenie jego 
terytorjum do właściwości miejskiego sądu po- 
koju w Sejnach, w okręgu Sądu Okręgowego 
w Suwałkach i nadać powyższemu sądowi na- 
zwę „Sąd pokoju w Sejnach“. 

Warszawa, dnia 29 maja 1920 r. 
Minister Sprawiedliwości: 
(—) Jan Hebdzyński. 


DEKRET 
o nabywaniu i posiadaniu broni i amunicji. 


Art. 1. Prawo nabywania, przechowywa* 
nia i używania wszelkiego rodzaju broni palnej, 
karabinów maszynowych, armat, zarówno ich 
części skiadowych i przyborów, wszelkiego ro- 
dzaju amunicji, nabojów, pocisków, do tego 
rodzaju broni używanych, bomb i granatów 
recznych i materjałów wybuchowych, do ich 
wyrobu przeznaczonych—przysługi.je władzom 
wojskowym, milicji ludowej, policji komunalnej, 
oraz tym organizacjom i osobom cywilnym, 
które posiadają pozwolenie odpowiedniej wła- 
dzy państwowej. 

Art. 2. Minister Spraw Wewnętrznych lub 
organy przez niego upoważnione, w porozu* 
mieniu z dowódcą właściwego okręgu gene- 
ralnego wojskowego, mogą osobom cywilnym 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


zezwalać w wypadkach, zasługujących na szcze- 
gólne uwzględnienie, dla celów technicznych 
i handiowych na nabywanie, przechowywanie, 
użytkowanie i sprzedaż broni oraz materjałów 
wybuchowych. 5 

Art. 3. Pozwolenia na posiadanie broni 
myśliwskiej lub palnej krótkiej dla obrony oso- 
bistej wydawane są przez Ministra Spraw We- 
wnętrznych lub organy przez niego upoważ- 
nione. 

Frt. 4. Wszelkie pozwolenia na prawo po- 
siadania przedmiotów i materjałow, wyszcze- 
gólnionych w art. 1, udzielone w trybie nie- 
zgodnym z powyższemi przepisami, niniejszym 
dekretem zostają unieważnione. 

Frt. 5. Winni przekroczenia przepisów, za- 
wartych w niniejszym d.krecie, ulegną nastę- 
pującym karom: 

a) za posiadanie broni wojskowej- lub ma- 
terjałów i przedmiotów, służących do 
użytku wojskowego—zamknięciu w wię- 
zienlu do 1 roku lub grzywny do 5.900 
marek. 

b) za posiadanie broni myśliwskiej lub 
krótkiej palnej—aresztu do 3 miesięcy 
lub grzywny do 3.000 marek. 

Broń i .materjały wojskowe ulegają kon- 

fiskacie. 

Dochodzenie i orzekanie należy do władz 
administracyjnych. 

Art. 6. Odpowiedzialność za przekrocze- 
nie niniejszych przepisów w miejscowościach, 
ogioszonych za będące w stanie wyjątkowym, 
określa osobny dekret. 

"rt. 7, Dekret niniejszy zyskuje moc obo- 
wiązującą z chwilą ogłoszenia go w Dzienniku 
Praw Państwa i podlega wykonaniu Ministra 
Spraw Wewnętrznych. 

Dan w Warszawie, d. 25 stycznia 1919 r. 

Naczelnik Państwa: 
J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów: 
l. J. Paderewski. 
Minister Spraw Wewnętrznych: 
S. Wojciechowski, 


ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE 


do dekretu o nabywaniu i posiadaniu broni 
i amunicji z dnia 25 stycznia 1919 r. (Dz. 
Pr. P. P. Nr. 9, poz. 123). 


Na podstawie art. 7 dekretu o nabywaniu 
i posiadaniu broni i amunicji (Dz. Pr. P. P. 
Nr. 9, poz. 123), zmieniając punkt 4 rozporzą- 
dzenia w przedmiocie posiadania broni palnej 
i materjałów wybuchowych z dnia 29 stycznia 
1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 12, poz. 133), zarzą- 
dzam co następuje: 

Art. 1. Pozwolenie na posiadanie broni 
palnej myśliwskiej lub broni palnej krótkiej wy- 
dają władze administracyjne I instancji. Pozwo- 
lenia na broń palną krótką dla obrony oso- 
bistej mogą być wydawane jedynie w wypad- 
kach koniecznej potrzeby. Pozwolenia na broń 
myśliwską wydawane być winny jednocześnie 
z pozwoleniem polowania (kartą łowiecką). 

Art. 2. Pozwolenia, wydane przez policję 
państwową do dnia wejścia w życi” niniejszego 
rozporządzenia, zachowują ważność do czaso- 
kresu, na jaki wydane zostały. 

Art. 3. Rozporządzenie to otrzymuje moc 
obowiązującą z dniem ogioszenia w Dzienniku 
Ustaw R. P. 

Warszawa, dnia 21 maja 1920 r. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 
w. Z. (—) Dunikowski. 


ROZKAZY 


Cł. Komendanta Policji Państwowej. 


**„ Uzupełniając ostatni ustęp 

mołoka instrukcji gospodarczej Nr. 29, 
. UT. . . : Fr. 

Nr 61. zamieszczonej w rozkazie Nr. 52, 


(o wypłacie dodatku w kwocie 1500 
mk., na przemundurowanie dla wyższych funk- 
cjonarjuszów policji państwowej), nadmienia 
się, że prawo do poboru dodatku na prze- 
mundurowanie mają również wyżsi funkcjo» 
narjusze policji państwowej, peiniący służbę 
w Małopolsce, o ile rzeczywiście nabyli w swo- 
im czasie umundurowanie podług dawnego 
kroju. . 


x» Coraz częściej dają się słyszeć narze- 
kania na przedsiębiorców kinematograficznych, 


AO ya ZZOZ ZOZ a 


OBWIESZCZENIA. URZĘDOWE: 


i 


którzy nie stosując się do rozporządzenia Mi: 
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 25.1X 191 
r. w przedmiocie przepisów wykonawczych %0 
dekretu o widowiskact „Dziennik Urzędowy 
M. S. W.“ Nr. 48/49, poz. 680), puszczają € 
kinematografów młodzież na przedstawieni% 
zakwalifikowane przez Wydział Prasowy M.S. Wa 
jako nieodpowiednie dia młodzieży i dzieci. 
Wobec konieczności przeciwdziałania P% 
leca się komendantom okręgowym i powiato” 
wym wydać zarządzenia podległym organof” 
policji i ogłosić w rozkazie dziennym, aby 
wzmocniły nadzór nad kinematografami i P% 
ciągały do odpowiedzialności sądowej przeć” 
siębiorców, którzy łamią przepisy o widow* 
skach przez dopuszczanie młodzieży na prze” i 
stawienia wyłącznie przeznaczone dla doro* 
słych. - 


«'„, Wobec stwierazonego w kiiku wypad 
kach nieumiejętnego zachowania się policj! 
w stosunku do członków poselstw zagranie?” 
nych, polecam, aby wszyscy funkcjonarjuszć 
należycie obznajmili się z niżej podanymi prze 
pisami w tym przedmiocie, gdyż wykroczeń 
przeciwko nim będą karane z całą surowością 
nie wyłączając usunięcia winnych ze służby 
% policji: 

1) osoby posła i personelu dyplomatyc? 
nego są nietykalne t. j w żadnym wypa 
niawolno ich aresztować, nawet o ile by 2% 
stały schwytane na gorącym uczynku; 

2) korespondencja oraz wszelkie inne rze” 
czy dla powyżej wymienionych przeznaczof” 
lub przez nich posiadane nie mogą być w ża 
nym wypadku rewidowane lub zatrzymane; 

3) gmach poselstwa jest nietykalny te 
władze uie mogą nigdy wkroczyć do gmać 
bez zgody posła, nawet wykonywując przep 
ustaw karnych; 1 l 

4) poseł i personel dyplomatyczny nie po ' 
dlegają miejscowym sądorn i nie mogą 
zmuszeni do wypełnienia obowiązków świadk% 

5) do personelu dyplomatycznego zaliczają 
się wszystkie te osoby, które stale i wyłać? 
nie są zajęte w danem przedstawicielstwie 0”. 
cego państwa. Do oficjainego personelu Pa 
seistw zalicza się poseł oraz urzędnicy pO 
stwa, do nieoiicjainego — woźni, szofef” 
gońcy i t. p. Osoby, które chociażby Sti 
wykonywują dla poselstwa pewne 


o- 4 PR AL w ma mai 


R a so Pe 


czynno 
wchodzące w zakres ich specjalności, jedni 
nie o charakterze służby dyplomatycznej, ! "i 
ją pozatem inne stałe zajęcie, żadnych P sel 
wilejów nie posiadają. W razie wątpi 
czy dana osoba należy do personelu dypl ef 
tycznego, należy zwrócić się z zapytam 

w drodze służbowej uo Ministerstwa , SP 
Zagranicznych. 

6) Przepisy o nietykalności członków . Jo 
selstw zagranicznych stosują się również 
rodzin oficjalnych członków poseistw. edo 

7) władze miejscowe maią się zwrac gie | 
poselstw zagranicznych wyłącznie przez | 
sterstwo Spraw Zagranicznych. 


„cych 
4*+ Wobec stosowania przez niektó e 
Komendantów Okręgowych względem F ke 
giych im niższych funkcjonarjuszów polie! ogr 
ry zwolnienia w drodze dyscyplinarnej: jw 
przędzonej aresztem, wyjaśnia się, ż€ te | 
rodzaje kar łączone być nie mogą. j 
ja psó” 

cia 


Wskazówki tyczące przydziału i uży 
po'icyjnych. 

służby policyjnej 

rasowe owczarki lub dobermany. 


ukończeniu kursu i zdaniu odpow 


e 5 
jedn” gg 
egzaminu przydziela się z przewodni 


j. „Be 
s Psy 
kiergjeć 
Komend Pol, Państw. jako psy policyjne 
cze) lub psy ochronne. KA 
§ 2. Psa policyjnego wolno użyWę 


przydzielonernu przewodnikowi. w i 
Przewodników, którzy nie okazi dst? gł 


sowaniu psa należytych zdolności PU coff 
odnośna Komenda do Wydziału | 
Pol. Państw. w Warszawie- do prze „5! 
wania i dyspozycji, j i 

§ 3. Służbe wolno pełnić tylko 2 WO ej” 
mi, które posiadają świadectwa zdan 
minu. 4 1) siĘ: 
§ 4. Psa policyjnego używa SI“ „p 

a) w patrolu „na przedmieści 
wsiach, w lasach, ogrodach, w 
szczególnie w nocy. 


Na 25, 


OCCO OO 


b) w służbie śledczej, 

c) przy obławach i pościgach. 

d) przy eskortach. 

We wszystkich tych wypadkach podnosi 


Ples bezpieczeństwo przewodnika i wydajność 
go pracy. i 
$5. W dzień prowadzi przewodnik psa 


zj smyczy, w nocy luzem przy nodze. W ra- 
IS konieczności można i w dzień prowadzić 
Psa luzem przy nodze. Smycz musi posiadać 
gp nek automatyczny w celu szybkiego spu- 
czenia psa. 

$ 6. Przed użyciem psa do pościgu lub 
Skorty musi przewodnik daną osobę ostrzedz. 


„  $ 7. Przeciw ludziom wolno psa pol. 
użyć tylko w wypadkach, w których jest prze- 
Widziane prawo użycia broni. Przewodnik od- 
wiada za każdą szkodę wyrządzoną -przez 
Sa, powstałą z powodu nieprzepisowego pro- 
adzenia. 
a $8. W razie uszkodzenia osoby lub rze- 
2y przez psa pol. musi przewodnik bezzwłocz- 


„JE donieść o tem swej komendzie, przed- 
Kłądając krótki opis wypadku. 
Każdorazowe użycie psa pol. wpisuje 


Przewodnik do wydanego „Dziennika psa pol.*. 

akończony dziennik odsyła odnośna Komenda 
9 Wydziału IV Kom. Gł. Pol. Państw. Wyniki 
Odatnia donosi każdorazowo odnośna Ko- 

Menda do Wydz. IV Kom. Gł. Pol. Państw. 
dołączając krótki opis. 

„ $9. Zachorowanie psa melduje przewo- 
dnik bezzwłocznie swemu przełożonemu. W wa- 
tniejszych wypadkach należy zawezwać wete- 

narza. 

Do odwołania nie wolno suki zapładzać 

y Okregach bez porozumienia się z Wydzia- 
km IV K. G. P. P. w drodze telefonicznej lub 
flegraficznej. Za wynikłą stąd szkodę są Ko- 
lendanci osobiście odpowiedzialni. Prowadze- 
lie hodowli jest wzbronionem. 

Przewodnikowi nie wolno dopuszczać 
0s6b postronnych do psów, a szczególniej nie 
Opuszczać do podawania im pokarmów. 
Po za służbą przechowuje się psa pol. 
przeznaczonym na ten cel miejscu, najlepiej 
odpowiednio urządzonym kojcu. 
Y $ 10. Psy karmi się dwa razy dziennie. 
Jako pokarm używać należy kaszę ięczmienną, 
Owsjaną, kartofle, groch, fasolę rozgotowane 
q  dpadkami mięsnymi z przydatkiem kości. 
Warde kości jakoteż ostre przyprawy są 
Szkodliwe. Nie wolno używać kości zdrobiu. 
78 Wymiar pokarmu: Pies średni otrzymuje 
ę iennie 350—400 gr. kaszy, 1'/,—2 klg. kar- 
Ofli i pół klg. odpadków mięsnych z kośćmi, 
—3 razy tygodniowo zastępuje się kaszę 
200—250 gr. fasoli lub grochu. 
Pokarm nie powinien być za zimny, gdyż 
Powoduje katar żołądka, ani za gorący, gdyż 
'Szczy zęby i węch. 
$ 11. Psy czyści się codziennie szczotką 
po zebieniem. Dwa razy w miesiącu powinien 
€s być kąpany. Po kąpieli wyciera się słomą 
i ścierką do sucha i przetrzymuje w miejscu 
spłem. zabezpieczonem przed przeciągiem. 
è $ 12. Przewodnik musi stale dbać o świe- 
A Wodę do pojenia psa. W zimie przygrzewa 
ag ja (12—14" R). Podściółka musi być sucha 
kę Ska, w zimie w obfitej ilości. Pod pościół- 
w Wwsypuje się dwa razy tygodniowo 40—50 

* Naftaliny. 

Miskę usuwa się po użyciu pokarmu. 

8 13. Pierwszą placówkę psa, jako też 
dz; da zmianę donosi się bezzwłocznie do Wy- 

ału iV Komendy Głównej Pol. Państwowej. 

b, $ 14. Zejście psa policyjnego ustala się 
gą cOkularnie, a odpis przesyła się do Wy- 
“alu łV-go. 

«u. $ 15. Zapotrzebowania na psy pol. przy- 

Khia okregowe urzędy śledcze do Wydz. łV-go 

Sa Gł. Pol. Państw., biorąc pod uwagę od- 

ię nY etat. Do każdego zapotrzebowania do- 

"a się wykaz stanu psów pol. w danym 
= Sgu z podaniem placówek. 

- tg $ 16. Każdemu psu pol. przemywa się 
Służy Mnie, jak również przed udaniem się na 
4 6, oczy i nos rozczynem: 

"2 sal. accżdź borici. 

Każdemu psu pol. daja się raz na dwa 

ace środek przeciw robakom: 

" Filix 1—3, O (wedle wielkości psa) lub 

amala 2—10, O „ 5 
dz ed podaniem lekarstwa 


Mię 


» 
dwunasto ao- 


l dej” post, w czasie ktorego daje się 20—30,0 


Racz, Tycynowego. Po spożyciu lekarstwa w 3 
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godzinie lekki pokarm. - Na drugi dzień nor- 
malny pokarm. 
Przyrządy dla psów policyjnych. 

1. Obroża (par force) z rzemienia, szero- 
kość 3—4 ctm., długość zależy od długości 
karku psa, z dwoma kółkami tak umocowane- 
mi, by można obrożę ściągnąć. Obrożę uży- 
wa się tylko do ćwiczeń codziennych. 

2. Szorki z silnego lecz miękiego rze- 
mienia z kółkiem w okolicy łopatek. Roz: 
miary stosownie do wielkości psa. 

Przewodnik, udający się z psem na służbę 
zdejmuje psu obrożę i wkłada szorki. Ceł: 
uniemożliwienie chwycenia i uduszenia psa 
przez atakowaneco, : 

Smycz krótka, 1.3 mtr. długa, z auto- 
matycznym zamkism na jednym końcu. Smycz 
ta służy do prowadzenia psa w służbie, 

4. Smycz długa, rozmiaru 3— 4 mitr., 
z autornatycznymi zamkami na obydwóch 
końcach. Smycz tę używa się podczas tropie- 
nia śladu. 

5. Dwie miski około 30 cm. średnicy i 10 
em. głębokości, jedna na wodę, druga na żarcie. 

6. Grzebień najodpowiedniejszy żelazny. 

7. Szczotka najodpowiedniejsza ze słom- 
ki ryżowej. 

Oris kojca dla psa policyjnego. 

Poza służbą przebywa pies pol. stale 
w kojcu. Miejsce na kojec musi być odpowie- 
dnio wybrane, by było ochronione przed pro- 
mien'ami słońca, przeciągiem, na ustroniu i nie 
dawalo sposobności osobom cywilnym wdawa- 
nia się z psem, jednakże tak, by przewodnik 
lub pełniący służbę funkcjonarjusz mógł je 
łatwo widzieć. 

8 Kojec składa się z dwóch części: 

A) Budka dla psa: z tyłu 1.10 m., z przodu 
1.60 wysoka, 1.20 m. długa, 1.00 szeroka: ścia- 
ny z desek podwójne, powstała luka wy- 
pełniona trocinami, słomą lub sianem, fugi za- 
kryte listewkami. Dach podwójny wypchany 
również słomą lub sianem, podłoga z betonu, 


drzwiczki nie za wielkie, w zimie zakryte 
starą derką by pies mógł swobodnie wyjść 
i wejść. 


B) Wylot okolony siatką drucianą 2.50 m.— 
3.00 m. dlugi, 2.00 m. — 3.00 m. szeroki i ok. 
1.80 m. wysoki z odpowiedniemi drzwiczkami 
w celu wejścia w razie czyszczenia klatek. 


Komendant Główny Policji 
"WŁ. Henszel w. r. 


Projekt ustawy 
o uposażeniu wyższych ł niższych fun- 
kcjonarjuszów policji państwowej przed- 
stawiony przez M. S$. W. sejmowi do 
zatwierdzenia. 


Art. 8. Funkcjonarjusz policji otrzymuje 
ze skarbu państwa tylko jedno stałe uposaże- 
nie służbowe. Może jednak za spełnianie 
funkcji urzędowych, nie związanych ściśle ze 
służbą policyjną, otrzymywać w innej formie 
dodatkowe wynagrodzenie, którego wysokość 
ustala właściwa władza centralna w porozumie- 
niu z Ministrem Skarbu. 

Mut. 9. Prawo do otrzymywania uposażenia 
rozpoczyna się dia wstępujących do służby po- 
licvjnej, czy to po raz pierwszy, czy ponownie, 
od pierwszego dnia miesiąca, następującego 
po 'istotnem objęciu służby; w pozostałych 
wypadkach z dniem pierwszym najbliższego 
kalendarzowego miesiąca po dniu mianowania 
na nowe stanowisko, względnie po powstaniu 
warunków, uzasadniających zmiane w wymiarze 
uposażenia. Atoli w razie takiej zmiany miejsca 
służbowego, która pociąga za. sobą zmianę 
w wysokości uposażenia, funkcjonarjuszowi 
policji przysgyguje prawo do uposażenia, odpo- 
wiadającego nowemu miejscu służbowemu, od 
pierwszego dnia kalendarzowego miesiąca, na- 
stępującego po uwolnieniu go od poprzednich 
obowiązków służbowych. - 

W razie śmierci funkcjonarjusza policji, 
wstrzymuje się wypłatę uposażania z ostatnim 
dniem kalendarzowego miesiąca, w którym 
śmierć nastąpiła, a w razie rozwiązania stosunku 
służbowego w inny sposób, ż ostatnim, dniem 
tego kalendarzowego miesiąca. w którym sto- 
sunek ten istotnie ustał. 

Art. 10. Uposażenie wypłaca się fuukcjo- 
nariuszowi policji w ratach miesięcznych z góry, 


` ta sama dawka oleju rycynowego, po w pierwszym dniu każdego miesiąca. 


- 7 


O ile pierwszy dziżń miesiąca jest niedzielą 
lub uroczystem świętem, wypłata uposażenia 
następuje w ostat:im dniu poprzedniego mie- 
siąca. 

Art. 11. Postanowienia powyższych artyku- 
łów, z wyjątkiem art. 4 (dodatek za wysłuję 
lat i studja wyższe) stosują się analogicznie do 
Tu skcjonariuszów prowizorycznych 
- Ait. 12. Normy wszelkich poborów nie-ta 
tych i ubocznych, jak: djety, dodatki funkcyjne, 
ryczałty rozjazdowe i t. p. określą osobne 
przepisy. * 

Postanowienia przejściowe. 


Art. 13. Ustawie niniejszej podlegają wszyscy 
fun<cjonarjusze policji, mianowani na z- ::dzie 
ustawy z dnia 24 lipca 1919 r. Dz. P. P. P. 
Ni: 6] poz. 358. - i 

Rt.14. Przy wymiarze dodatku za wysługę 
lat, czas służby funkcjonarjusza policji w rozu» 
mieniu ustawy niniejszej liczy się od dnia rze- 
czywistego objęcia służby. 3 

W czasie przejściowym komisje weryfika- 
cyjne, ustanowione: 1) przy Ministrze Spraw 
Wewnętrznych dia wyższych funkcjonarjuszów 
i 2) przy komendach okręgowych policji pań- 


* stwowei—dla niższych funkcjonarjuszów, będą 


mogły zaliczyć do czasu wysługi pewną liczbę 
wstąpią do tej siużby najpóźniej w trzy mie- 
siące po wejściu w życie niniejszej ustawy, 
a którzy: 1) pozostawali w służbie państwowej 
państw obcych lub też w służbia samorządowej 
w parsiwach zaborczych, 2) udowodnią. że 
pracą zawodową przed wstąpieniem do policyj- 
iat tym funkcjonarjuszoam, którzy obecnie są 
w policyjnej służbie państwowej polskiej lub 
nej służby państwowej polskiej nabyli kwalifi- 
kacji i doświadczenia, uzdalniających ich do tej 
służby. Zaliczyć można w ten sposób do wy- 
siugi najwyżej lat 20, co jednak nie przesądza 
zaliczenia czasu służby lub pracy do emerytury. 

Komisje weryfikacyjne będą mogły zaliczyć 
funkcjonarjuszom policji, którzy wstąpili do po- 
licyjnej służby państwowej po dniu 1 sierpnia 
1920 r., poprzedni czas służby lub pracy zawo- 
dowej wówczas, jeżeli funkcjonarjusze wykaże, 
że zaszły ważne okoliczności, które uniemożli- 
wiły mu wcześniejsze do służby państwowej 
polskiej. 

W wypadkach dłuższego urlopu bez upo- 
sażenia, odiiczenia pewnego czasu na mocy 
orzeczenia dyscyplinarnego, czasu dobrowolnej 
służby wojskowej i t. d. wstrzymuje się decyzję 
co do przyznania dodatku za wysługę lat za te 
czasokresy, aż do wejścia w życie ustawy 
o służbie w policji państwowe. 

Emerytowi, który zostania przyjęty do 
czynnej policyjnej służby państwowej, może 
być zaliczony czas służby, odbytej w państwie 
obcem lub w służbie samorządowej w pań- 
stwach zaborczych, uznanej za równorzędną ze 
służbą państwową w tych państwach, przed 
przeniesieniem go na emeryturę. l 
`- Decyzję w innych wypadkach zastrzega się 
Radzie Ministrów. á À 

Art. 15. Dla byłej dzielnicy 'pruskisj usta- 
nawia się w czasie przejściowym, prócz pięciu 
klas, ustalonych w art.5, szóstą klasę miejsco- 
wości. 

Art. 16. Postasowienia ustawy niniejszej 
nie dotyczą pracowników kontraktowych w po- 
lcyjnej służbie państwowej, wynagrodzenie ich 
może być podwyższone za zgodą Ministra 
Skarbu tylko w drodze rewizji zawartej umowy. 

Art. 17. Ustawa niniejsza, z wyjątkiem art. 
4i 14, obowiązuje od dnia 1 maja 1920 r. 

Postanowienia art. 4 i 14 ustawy niniejszej 
wchodzą w życie od dnia 1 lipca 1920 r. 

Z dniem tł maja 1920 r. tracą moc obo- 
wiązującą wszystsie ustawy i przepisy w przed- 
miocie obiętym ustawą niniejszą. 

Wypłaty dokonane w ciągu marca*i kwiet- 
nia 1920 r., na poczet uposażenia za kwiecień 
i maj 1920 r., uważa się za bezzwrotny doda- 
tek regulacyjny do , uposażenia za marzec 
i kwiecień. 

Art. 18. Wykonanie ustawy niniejszej poru- 
cza się Prezydentowi Ministrów i Ministrowi 
Skarbu oraz Minister Spraw Wewnętrznych, 
a o ile chodzi o byłą dzielnice pruską, Mini- 
strowi byłej dzielnicy pruskiej. 


Motywy i objaśnienia. 


Obowiązki, które policja ma do spełnienia, 
są różnorodne i wyczerpujące; brzemię osobi- 
stej władzy I odpowiedzialności, nałożonej na 
funkcjonarjusza policii, jest znacznie wieksze, 
aniżeli to, jakie ma nałożone jakikoiwiek inny 
publiczny funkcjonarjusz, zwłaszcza o ile chodzi 
o niższe stopnie. (D. n.;: 
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25. 


ROZKAZY KOMENDANTA ST. M. WARSZAWY. 


3, "OGŁ dn. 22 kwietnia 
+x Ogłoszony w 
o: d r, b. w Roz. dz. Ne 1245 przegląd 
fir. 1284. WOZÓW wszystkich typów, krążących 
zarobkowo po Warszawie nie jest 
dotąd dokładnie wykonany, gdyż zajestrowa- 
nych dotąd wozów jest niezmiernie mało. Przeto 
przypominając powyższy rozkaz polecam za- 
wiadomić wszystkich właścicieli o obowiązku 
rejestracji, której termin przedłuża się do 1 
lipca r. b. 
a 
B s 
Aa ARE e Urlopowany z prawem wy- 
13V] lo oç lazdu: aspirant Rezerwy Kazimierz 
Nr. 1285, Wyrwich od 19 czerwca do 16 lipca 
do Ciechocinka. 


ax W wykonaniu rozkazu p. Komendan- 
ta Głównego za Ne 60 p. 1 przypominam, że 
termin ostateczny zmiany odznak Szarż i dy- 
stynkcji upływa w dn. 27 czerwca r. b. do te- 
go terminu wszyscy funkcjonarjusze pod oso- 

istą odpowiedzialnością zmienić winni dotych- 
czasowe oznaki. 

Na wydatki związane z naszyciem dystyn- 
kcji Kasa Policji m. st. Warszawy wypłaca po- 
sterunkowym i przodownikom po nk. 20 na 
osobę, 


4*„ Doroczny przegląd samochodów i do- 


rożek w dziale Ruchu Kołowego P, P. m. st. 
Warszawy rozpocznie się w dn. 14 czerwca do 
1 lipca r. b. w następującym porządku: samo- 
chody we wtorki, czwartki i soboty od g. 10 
do 12 w poł. dorożki i wozy, codziennie za 
wyjątkiem soboty i dni świątecznych od g. 8 
min. 30 do 12 min. 30 w poł. Dorożki i sa- 
mochody powinny być odnowione. 


+*+ Polecam zawiadomić właścicieli wszyst- 


klch teatrów i kinematografów, że każda nowa 
sztuka i każdy n:wy obraz w kinematografie 
przed ich wystawieniem winny być cenzurowa- 
ne w Wydziale Prasowym Komisarza Rządu 
(Ratusz) i mogą być > ukowane dopiero po 
otrzymaniu stamtąd odpowiedniego pozwołenia. 


a/a Wywóz mydła z Warszawy bez po- 
zwolenia komisarza ministerstwa aprowizacji 
przy Maglstracie m. st. Warszawy jest wzbro- 
niony. Należy zwracać uwagę, aby powyższe 
zarządzanie było ściśle przestrzegane. 


s» W związku z Rozkazem dz. Ne 1279 p. 
11 w przedmiocie zakazu handlu w dni świą- 
teczne wyjaśniam, że pod nazwą jadłodajnie 
naięży rozumieć: cukiernie. rastauracje, herba- 
ciarnie, garnkuchnie, mleczarnie, sklepy wy- 
łącznie ze sprzedażą wody sodowej wogóle 
miejsca ze spożyciem na miejscu; sklepy mle- 
czarskie, w których odbywa się sprzedaż wy- 
łącznie mleka, mogą być otwarte do g. 10 rano. 
Handel na targowiskach i uliczny, prócz gaze- 
tami i wodą sodową z wózków gaptekarskich 


Rozkazy dzienne Komendantów Okręgowych 


Okrąa Krakowski. 


ań sa Da „przedstawienie komendy 
7 V11920 r. III kompanii P. P., na miasto Kraków, 
Nr. 0. Przodownikowi Franciszkowi Kurleto, 
ze stanu K. P. P. Kraków miasto. za 
przyczynienie się do wyśledzenia bandytów, 
grasujących w okolicy Krakowa i Wieliczki, wy- 
rażam pochwalne uznanie z życzeniem jak naj- 
lepszych wyników w dalszej jego zawodowej 

pracy. . 

b 
+ ko | 

' «tx Na wniosek Starostwa w Rop- 
EA czycach udziela się pochwały przo- 
Nr. d  downikowt Józefowi Juźkowowi i st. 
poster, Franciszkowi Zylikowi ze stanu 
P. K. P. P. Ropczyce za energiczne przeciwdzia- 
tanie orzemytnictwu bydła i młęsa do innych 
powiatów z powiatu Ropczyckiego, jak również 
aa współdziałanie 2 organem sanitarnym prze- 
ciw wyprowadzeniu zwierząt domowych do 


jest również przez cały dzień wzbroniony; hane 
del kwiatami dozwolony do godz. 10 rano. 


x" Podaję do wiadomości rozporządzenie mi- 
nistra kolet żelaznych z dnia 4 czerwca r. b. 
w sprawie o ustaleniu nazw stacji w węźle 
Warszawskim. 


W celu uniknięcia nieporozumień, powsta- 
jących przy używaniu nazw poszczególnych 
stacji węzła Warszawskiego, zarządzam co na- 
stępuje: ' z 

Z dn. 1 czerwca r. b. wprowadza się do 
obowiązkowego stosowania nazwy: 1) Stacja 
dawnej kolei Warsz.-Wied. przy ul. Marszał- 
kowskiej i Towarowej — Warszawa-Główna, 
2) stacja dawnej kolei Nadwiślańskich pod cy- 
tadelą — Warszawa-Gdańska, 3) stacja 
dawnej kolei Nadwiślańskich na Pelcowiźnie — 
Warszawa—Praga, 4) stacja dawnej kolei 
Nadwiślańskich (Terespolska) ul. Brzeska—W ar- 
szawa-Wschodnia, 5) stacja dawnej kolei 
Północno-Zach (Petersburska) ul. Targowa — 
WarszawaWileńska, 6) stacja dawnej 
koisi Północno-Zach. przy szosie Radzymiń- 
skiai—Warszawa-Marki. 

Od tej daty znosi się wszelkie inne nazwy 
tych stacii, wprowadzone w różnych czasach. 
przez władze rosyjskie. 

* s * f 

x Podaje do wiadomości, że 

Rozkaz z d. mieszkańcom m. st. Warszawy, prze- 

15 VI. 1920 pywającym na letniskach, przysługu- 

Pai je prawo, po załatwieniu przepisa- 

nych przez Magistrat formalności, otrzymywa- 

nia w Warszawie produktów kartkowych i prze- 

wozu ich do miejsc swego pobytu. Wymienie- 

ni mieszkańcy winni posiadać specjalne zezwó- 

lenia, zaopatrzone pieczęcią i podpisem komi- 
sarza min. aprowizacji. 

W związku z powyższem polecam rozto- 
czyć ścisły nadzór na kolejach i kolejkach w ce- 
lu zapobieżenia mogącym nastapić nadużyciom. 
Wzór zezwolenia w załączeniu. 


LJ 
è ze 
+ Pp. komisarze pouczą pod- 
Rozkaz Z & władne im organy, by funkcjonarju- 


sze Urzędu śledczego dopuszczani 
byli do pełnienia służby przy poża- 
rach po uprzedniem wylegitymowaniu się. 


No 1287. 


a Wobec dotkliwego braku i drożyzny 
mydła w Warszawie i w związku z rozkazem 
dz. No 1285 p. 10 podaję do wiadomości i za- 
stosowania, że cenę hurtową mydła 63 pro- 
centowego ustalono na mk. 32 — za funt przy 
sprzedaży £ kamienia w zwyż, cenę detaliczną 
mk. 35. Cena mydła 50 proc. oznaczona na 
mk. 28 za funt, przyczem do czasu nasycenia 


mydłem Warszawy w sklepach nie wolno sprze- 


sąsiednich powiatów bez oględzin weterynaryj- 
nych. 

i xx Z dniem 1 czerwca 1920 r. został Komi- 
sarjat Graniczny P. P. na dworcu kolejowym 
w Oświęcimiu utworzony. W skład tegoż 
wchodzą: kierownik policii Stanisław Litak. 
przodow. Franciszek Piakozub, st. post. Antoni 
Hammer i Jan Czubała. ' 

Wyżej wymienieni zostają do tegoż komi- 
sarjatu przeniesieni. 

x% Na mocy rozkazu K. P. P. na Mało- 
polske we Lwowie |. 3400 30 znosi się z dniem 
1 czerwca 1920 posterunek P. P. Podgórze a nar 
leżące do tegoż gminy Wolę Duchacką wciela 
się w reion posterunku Prokocim, zaś gminę 
Kurdwanów w rejon posterunku Swoszowice, 
równocześnie przenosi się st. posterunkowego 
Jana Bandołę na posterunek Swoszowice, zaś 
st: poster. Jakóba Szydło na posterunek Pro- 
kocin. 

Cały martwy inwentarz oraz ubikacje na- 
leżące do zniesionego posterunku przechodzą 


dawać poszczególnemu odbiorcy niź 
1 funt. 
Właściciele fabryk mydła zwyczajnego wi” 
ni.do d. 20 czerwca r. b. uzyskać zaświa 
nie Komisarza Ministerstwa Aprowizacji prz 
Magistracie m. st. Warszawy na dalsze ich pr9 
wadzenie, dokąd też należy kierować protoku 
za niewykonanie niniejszego zarządzenia. Wsze” 
kie potajemne fabryki mydła winny być ściga? 
z całą bezwzględnością. ` 
mi Ek Doszło do mej wiadomość: 
17-vl.20 s że strajkujący robotnicy psują i t 
Nr. 1288 bijają elektryczne lampy łukowe "* 
ulicach miasta. Wobec powyższeg 
polecam pp. Komisarzom zarządzić by po 
władni im funkcjonarjusze pełniąc służbę " 
posterunkach lub w patrolach, zwracali bacznś 
uwagę i niedopuszczali do powyższych uszk0 
dzeń. Winnych należy ścigać z całą bezwzg!e” 
nością i pocłągać do odpowiedzialności są 
wej. Robotnicy i żołnierze upoważnieni í 
spuszczania lamp łukowych, zakładania w nich 
węgli i dokonywania reperacji około urządze” 
elektrycznych zaopatrzeni są w specjalne prz” 
pustki Zarządu Wojskowego Elektrowni. 


więcej 


> 
+ s 


+e W żydowskich szkołach re 

jamie, = gijnych (chederach i talmud-torac? 
Nr. 1289. Zarządzona została przerwa w Zaj* 

ciach na czas od 1-go lipca do 1-99 

sierpnia r. b. Należy dopilnować, aby w term 
nie oznaczonym wykładów w szkołach tY* 
nie było. W razie ujawnionych wykroczeń WY 

mienlone zakłady naukowe winny być prze” 
organy policji zamykane a odnośne protośu 

kierowane do Inspektora szkolnego okręgu "* 

st. Warszawy (Koszykowa 11). i 


+" Czas zapalania I gaszenia łatarńi uliczny 

elektrycznych i gazowych d. 18 czerwca T- b. 

Zapalanie godz. 10.15 wiecz. — 

Gaszenie godz. 2.30 rano. 
Komendant Policji 


- (—) Mieczysław Szacińsk” 


d 
Wykaz rzeczy znalezionych za czas od dni 
1 do dnia 15 czerwca 1920 r. 


Akt urodzenia i tymczasowy dowod osobisty Kr 
Izbickiego. Paszport Kazimierza Bąk, oraz różne 2 
kumenty. Paszport H. Bogdanowicza. 2 pakiety zka 
gubionych paszportów i dowodów osobistych. Książ 2% 

14 weksli na rb. ‘otesi 


Portfel płócienny, zawierający Mk. 717. ka 
skórzana z kluczykami i kartkami. Książka i zki 
Mk.: 4G0. 100. 10. 15. 25. Szpilka męzka. 2 
jeden srebrny, drugi złoty. medalik aluminjowy 
wędqierski złoty z Matka Boską, oraz medalik mo 
i srebrny. Zegarek męzki. 


Policji Państwowej. 


na własność niżej wymienionej Ekspo*”, 


Z dniem 1 czerwca 1920 została U gedi 
na Ekspozytura Urzędu polic. śledczego = o 
w Krakowie z siedzibą w Podgórzu. któr órz» 
muje następujące powiaty: Kraków. Po 
Bochnia, Wieliczka i Brzeszko. „ sk 

W skład tejże Ekspozytury wchodzą, p. 
przodow. Karol Griiner, ze stanu e: z 
Podgórze jako kierownik, przodow. ysk 
nowicz, st. poster. Aleksander Gawan nist” 
Pantalemon Lisiewicz, Walenty Rym, S ste 
Krzyżanowski jako wywiadowcy, zaś st Poda" 
Jakób Huber jako wywladowca i prze 
psa policyjnego (Cikan).  : j 


* g s wó 


* ci okręgowl of” 

Rozkaz Ed. „yo, Komon ai sobie komendę 
14 VI 1920r. “Wage podległym ej SU i 
N: 42. policji państwowej pełniącej e tel 


na kolejach aby funtkcjonarju st 
że policji jako organy ładu bezpiecze „ 


Ne 25. | 


o ACC 


l porządku publicznego w wypadkach zakłóce- 
nia takowego przez osoby wojskowe nawet bez 
Specjalnego wezwania wkraczały z potrzebną 
interwencją i dokładały usilnych starań do prze- 
strzegania porządku na stacjach kolejowych 
zwłaszcza w miejscowościach gdzie niema woj- 
skowych władz bezpieczeństwa (żandarmerji) 
stosując się przytem do przepisów rozporzą- 
dzenia ministrów spraw wojskowych i spraw 
wewnętrznych z dn. 20 kwietnia 1920 r. o try- 
bie postępowania funkcjonarjuszów policji przy 
wykonywaniu czynności służbowych w stosun- 
ku do osób wojskowych (rozkaz Ne 49 p. |.). 


4” Na mocy rozporządzenia ministerstwa 
"pracy i opieki społecznej, Ne 61 z 21-V b. r. 
* został utworzony urząd emigracyjny przy mini- 

Sterstwie pracy i opieki społecznej. 

W myśl powyższego rozporządzenia w urzę- 
dzie ześrodkowują się wszystkie sprawy doty- 
czące emigracji, reemigracji, imigracji i opieki 
nad wychodżcami. 

Ponieważ w myśl art. 9 urząd emigracyjny 

} koresponduje w zakresie swojej kompetencji 
bezpośrednio ze wszystkiemi władzami Rzeczy- 
pospolitej wewnątrz i zewnątrz kraju, przeto 

'podaje się do wiadomości z poleceniem wyko- 

" nywania wszelkich zarządzeń, rozporządzeń i po- 

'lęceń urzędu emigracyjnego M. P. i O. S. wy- 
dawanych w zakresie jego kompetencji i udzie- 
lanie mu w swoim zakresie potrzebnej pomocy 
i poparcia. 


+x W myśl rozkazu komendy P. P. na 
Małopolskę we Lwowie L 9106 z 14/V r. b. zo- 
stał posterunek Zakrzów, w pow. wielickim 
utworzony, w którego rejon wchodzą następu- 
jące gminy: Brzegi Grabie, Węgrzce Wielkie, 
wraz ze stacją kolejową Mała Wies, Ochmanów 
i Zakrzów, które to gminy odpadają z rejonu 
posterunku Bierzanów, następnie gminy: Słomi- 

. róg. Zagórze, Bodzanów i Suchoraba, ktore to 
odpadają od rejonu posterunku Trąbki. 

Z dniem 1 czerwca 1920 r. w skład tego 
posterunku ‘P. P., wchodzą jako komendant 
posterunku przodow. Roman Widła, z poste- 
runku Wiśniowa, jako podkomendni st. poster. 
Rteksander Różycki, poster. Jan Ronik, prow. 
poster. Franciszek Masłoń i Stanisław Rubinow- 
“ki; zaś st. przod. Grzegorza Mereniuka, prze- 

` nosi się równocześnie z posterunku Wieliczka 
na posterunek Podstolice, w charakterze ko- 
~ mendanta tegoż posterunku. 


x's Niżej wymienieni prow. poster. ukończyli 
szkołę posterunkowych przy powiatowej ko- 
mendzie Policji Państwowej w Krakowie, z na- 
stępującym postępem: 

Z postępem bardzo dobrym: 

Jan Kwater. 

Z postępem dobrym: 

Wojciech Nowak, Władysław Dobrucki. Jan 

* Sikora, Andrzej Michno, Paweł Sawicki. 

Zpostępem dostatecznym: 

| Stanisław Pauch, Franciszek Kopara. Fran- 
Gszek Franaszek. Andrzej Kopeć, Jakób Krie- 
>" ger, Franciszek Sitko. 

Zpostępem niedostatecznym 

Jan Krawczyk, Dominik Kisielewicz i Win- 

, Senty Orlik. 

- , Wszyscy którzy ukończyli z postępem do- 
stątecznym i niedostatecznym, zostaną w póź- 
niejszym czasie do szkoły okręgowej przy P.P. 

` Powołani. Powyższy wynik kwalifikacyjny nale- 
ły w jistach kwalifikacyjnych uwidocznić. 

Po ukończonym kursie zostają przeniesie- 
ni: prow. poster. Wojciech Nowak z posterun- 
%u Zielonki na posterunek Liszki, Władysław 

obrucki z posterunku Giebułtów na posteru- 

h BE Wyciąże. Andrzej Michnowski z posterunku 
K onowice na posterunek Rybna, Franciszek 

Opera z posterunku Czyzyny na posterunek 

. Giebułtów, Dominik Kisielewicz z posterunku 

+ Órka Narodowa na posterunek Czernichów 

- Wincenty Orlik z posterunku Olsza na po- 

runek Zabierzów. 


EJ 
= = x 
 Dkrąg Przemyski. 


+, Posterunek P. P. w Pozdziaczu 
pow. Przemyśl. został z dn. 9 maja 


do rejonu tego posterunku przydzielono 
teg 15 żylaki P. P. w Medyce i Stubnie 
powiatu. 
powia Á 


Nrgg GAEE ki: j 


Rork s*a Starszemu przodownikowi re- 
DM oa zerwy policji IV ok Zamościu 
1. 1929 ZETwy policji okregu w Zamościu 

Nr 33. Buszmanowi Michałowi oraz poste- 
MA runkowemu tejże rezerwy Wacławo- 
Udrzyckiemu za energiczną i sprawną dzia- 


Ne 24 1920 r. zwinięty. Gminy należące do. 


GAZETA POLICJI PANSTWOWEJ. 


łalność, rezultatem której było wykrycie i za- 
aresztowanie przez nich trzech bandytów, udzie- 
lam pochwały. 

Komendantowi posterunku Kazimierz. pow. 
Puławskiego, st. przodownikowi Skulskiemu 
Marjanowi za uięcie oddawna poszukiwanego 
bandyty Krzyżanowskiego — sprawcy wielu na- 
padów, udzielam pochwały. 


Rakari «*„ St. przodownikowi Policji pow. 
15 VI 1920 , RAdzyńskiego, Władysławowi Ostrow- 
Nr.31. Skiemu, za energiczną działalność 
podczas obławy za złodziejami, udzie- 


lam pochwały. 
+ w = 


Okrąg Kielecki. 


+s Przy niniejszym podaje się od- 

WA pis pisma izby skarbowej Kieleckiej 
"Nr e4 Z dn. 13 maja 1920 r. Ne 6249611 li 
+ w przedmiocie opłat stemplowych 


wyka. | T 


do wiadomości i ścisłego przestrzegania. 


Do 
Komendy Okręgu Kieleckiego policjj państw. 
w miejscu. 

Na pismo z dnia 7 maja 1920 r. Ne 7369 
izba skarbowa oznajmia, że zgodnie z rozpo- 
rządzeniem ministerstwa skarbu z 12 listopada 
1918r. ogłoszonem w Monitorze Polskim Ne 205, 
należy stosować na obszarze b. okupacji aust.- 
węg. w przedmiocie opiat stemplowych rosyjs. 
ustawę stemplową wydanie z r. 1903 (zbiór 
praw T. V.) z modyfikacjami wprowadzonymi 
uchwałą roz. rady ministr. zatwierdzoną 4-X 
1914 r. zawierającą podwyższenie niektórych 
stawek opłat stemplowych (zbiór pr. i rozpr. 
Ne 308 z r. 1914) i rozporządzeniem c. i Gen. 
Gub. wojskowego z 27 sierpnia 1918 r. (Dzien. 
rozp. zarządu wojskowego w Polsce, cz. XVI, 
poz. 53), dotyczące ustanowienia państwowych 
podatków, innych danin i kar w walucie koro- 
nowej, tudzież rozporządzenie ministra skarbu 
w przedmiocie uzgodnienia przepisów o opła- 
tach stemplowych z postanowieniami ustawy 
z dn. 15 stycznia 1920 r., którą ustanowiono 
markę polską prawnym środkiem płatniczym 
(Dz. ustaw Ne 14, poz. 75). 

A) Rachunki wystawione przez dostawcę, 
względnie przez przedsiębiorcę robót, podlega- 
ja stałej opłacie stemplowej w kwocie 10 f. od 
arkusza, jeżeli są wystawione oddzielnie od 
dokumentu, stwierdzającego zawarcie umówy 
o dostawę lub robotę, poddanego należnej 
opłacie stemplowej (art. 20 ust. |.) ustawy stem- 
plowej art. Il § 9 rozp. b. Gen. Gub. z 27-8 
1918 r. i art. 3 rozp. min. skarbu Dz. Ust Ne 14 
poz. 75). 

Tejże opłacie stemplowej podlega także 
rachunek handlowy, dotyczący tranzakcji han- 
dlowej. ujętej w formę listu handlowego, lub 
innego dokumentu, od którego opłatę stem- 
plową w całości uiszczono (art. 59 ust. stempl.). 

B) Rachunki, które można uważać za do- 
kumenty, stwierdzające zawarcie umowy o do- 
stawę (t. j. np. gdy rachunsk jest wynikiem 
umowy (tranzakcji) handłowej, cp do której nie 
sporządzono innego dokumentu pisemnego 
podlegają: 

a) opłacie stemplowej procentowej w wy- 
sokości 01%, jeżeli dotyczą: 

1) umów (tranzakcji) handlowych, t. j. umów 
których przedmiotem jest towar, a osoba, na- 
bywająca ten towar, jest kupcem, fabrykantem, 
rzemieślnikiem i t. d. i nabywa ten towar bądź 
celem dalszej odsprzedaży, bądź celem prze- 
mysłowej przeróbki. 

2) dostawy płodów gospodarstwa rolnego 
przez właścicieli ziemskich (art. 57 I 3 i 8 usta- 
wy stemplowej, art. Il $ 101.3 rozp. Gen. Gub- 
z 27-8 1918 r. i art. 8 rozp. min. skarbu z 25-I 
1920 r. Dz. Ustaw Ne 14, poz. 75). 

b) opłacie stempiowej procentowej w wy- 
sokości 0,5 proc. "od sumy wypłat, jeżeli suma 
ta przewyższa kwotę 100 mk. (dawniej 50 rb.) 


i jeśli. dokument: nie odnosi się do umów, 


o których mowa pod a) art. 51 |. 1 ust. stemp. 
oraz rozp. min. skarbu z 25-1 1920 r. Dz. Ust. 
Ne 14 poz. 75). 

Umowy tej kategorji, względnie rachunki, 
stwierdzające te umowy, na sumę do kwoty 
100 mk. podlegają opłacie stempiowej stałej 
w kwocie 30 fen. za każdy arkusz (art. 18 1. 4) 
ustawy stemplowej $ 9 rozp. Gen. Gu. z 27-8 
1918 r. i art. 3 rozp. min. skarbu z 25-11920r. 
Dz. Ustaw Ne 14, poz. 75). 

C) Wolne od opłaty stemplowej są: 

a) rachunki opiewające na sumę nie wyż- 
szą od 10 mk. (5 rb.), 
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b) rachunki wystawione przez towarzystwa 
i instytucje oświatowe, zakłady naukowe, insty" 
tucje dobroczynne, użyteczności publicznej i ree 
ligijne, bez względu na wysokość sumy. 
Dyrektor Izby Skarbowej 
(—) B. Markowski. 


Unieważnione legitymacje. 


Unieważnia się zagubioną legitymację: po» 
ster. 7 kom. Jana Barskiego Ne 2031. 

(inieważnia się zagubioną legitymację: po- 
sterunkowego rezerwy Adama Sikorskiego Ne7560, 

Posterunkowy Józef Madurski ze stanu 
rezerwy O. K. P. P. w Przemyślu zgubił swą 
legitymację wystawioną przez tut. Komendę 
z datą 22 stycznia 1920 Nr. 310. — Legitymację 
tę unieważnia się, zaś w razie znalezienia ta- 
kowej należy się ją odesłać do tut. komendy. 

Poster. Michał Kułaga ze stanu ruchomej 
Straży. Kolejowej P. P. w Krakowie zgubił swą 
legitymację Nr. 74 wystawioną przez O. K.P. P. 
Kraków a potwierdzoną przez Dyrekcję Kolei 
Państwowej Kraków.. 

St. poster. Jan Wiśniewski ze stanu P.K.P.P, 
Rzeszów zgubił książkę chorych posterunku 
P. P. Trzciana. 

Powyższe dokumenta unieważnia się a w 
razie znalezienia należy takowe z powołaniem 
się na powyższy rozkaz tut. Komendzie przed- 
łożyć. i 

Unieważnia się zagubioną legitymację: po 
sterunkowego 9 kom. Stanislawa Cichockiego 
Ne 977-D. 

Posterunkowy Policji pow. Konstantynow* 
skiego, Nowosielski Jan, zagubił swoją legity- 
mację za Nr. 3463. Dokument ten niniejszym 


unieważnia się. f 


SZCZĘŚĆ BOŻE! 


Zawarli małżeństwa: Przodow. Marcin Sie- 
radzki ze stanu P. K. P. P. Pilzno z p. Marją 
Tragarz, dnia 13 maja 1920 w Łękach górnych. 

St. poster. Stanisław Krzenień z Ekspozy- 
tury U. S. P. Wadowice z p. Stefanją Stoczek 
dnia 24 kwietnia 1920 w Skawinie. 

St. poster. Zaharjasz Bagiera ze stanu P. 
K. P. P. Wieliczka z p. Zofją Kowalską, dnia 
1 maja 1920 r. w Wieliczce. 

St. poster. Jan Mikuła ze stanu P. K.P.P. 
Jasło z p. Katarzyną Kupiec, dnia 8 maja 1920 
w Trzcinicy. 

St. przodownik Michał Niezgoda ze stanu 
P.K.P.P. w Krośnie, zawarł związek małżeński 
z panną Stanisławą Iwańską z Dukli, dn. 8 maja 
1920 r. 

St. przodow. Teodor Kidan ze stanu P.K. 
P. P. Podgórze, zawarł związek małżeński 
z wdową Anną Śniegowską, dnia 1,V| 1920 r. 
w Podgórzu. : 


TA | 


—— WILNO. 

Na posterunku w grodzie Gedymina. 

(Korespond. własna „Gaz. Pol. Pañstw.”). 
e (Dokończenie). 

Ludność miejscowa, jak wiadomo różno: 
plemienna, pod wzgledem kulturalnym nie- 
co odś'ała, obarczona jest nadto anto- 
gonizmami narodowościowemi. Nie brak ele- 
mentu napływowego, Bóg wie zkąd; przy- 
byłego. To też braki te dają się niezmier- 
nie odczuwać, zwłaszcza w nieskordynowanem 
jeszcze społecznie i ekonomicznie zdruzgota- 
nem przez wojnę życiu ogólnem. Po pierw- 
szym entuzjazmie, z powodu przybycia wojsk 
polskich, po przycichnięciu i  przyczajzniu 
się w postrachu żywioiu bolszewickiego, za- 
szczepionego tu roziegle, zaczęła podnosić łeb 
hydra samowoli. Nieuniknione następstwa po 
bliżza frontu — dezercja i morderstwo — wy- 
tworzyty bandy zbrojne, po  kilkudziesigciu 
opryszków, które w biały dzień, w środku miasta 
dokonywały terrorystycznych zamachów i ra- 
bunków. Jak się miał temu przeciwstawić je- 
dnostkowy policjant? 

Dopiero ustanowierie, prócz posterunków 
stałych, patrolów okrężnych, ze współudziałem 
źandarmerji konnej oraz wojska przywróciły 
nieco ładu i bezpieczeństwa. Wydatną nad wy- 
raz działalność wykazała policja kryminalna, 
czyli t. zw. wydział śladczy. 

Cały szereg organizacji terrorystycznych 
wyłowiono: wielu zamachom w porę zapo- 
bieżono. Zdarzały się i jednostkowe objawy 
niesłychanej odwagi, naprz. jeden z agentów 
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Na 25. 


ZNA NA, 


wydziału śledczego nie zawahał sie wtargnąć 
do nory uzbrojonego w dwa karabiny i cały 
magazyn nabojów i granatów ręcznych opryszka, 
który, zaskoczony przy goleniu, z determinacji 
usiłował poderinąć „sobie gardło. File i temu 
zdołał zapobiedz czujny agent. Waika zbrojna 
z opryszkami jest na porządku d:iennym nawet 
na ulicach Wilna, do czego przyczynia się brak 
bezpośledniego związku z działającymi zupełnie 
autonomicznie powiatowymii Strażami Bezpie- 
czeństwa oraz komendami ża:darimerji polowej. 

Jednak, pomimo te wszystkie usterki i tru- 
dności przestępczość Wilna i ekoic od nowego 
roku znacznie osłabła. 

Postęp ten zdaje się być trwałym, wobec 
zamierzonych reform zasadniczych, które ma 
przeprowadzić w całokształcie zadań organi- 
zacji policyjnych, przybyły w tym celu z War- 
szawy, podinspektor Dąbrowski, komendant okr. 
wileńskiego. Rozpocznie je od uzgo'inienia i sko- 
oraynowania wspólnych zadań: policji komu- 
nalnej, straży powiatowej i komend żandarme- 
ryjnych. 

Na razie uporządkowanie to przejawia się 
zewnętrznie, gdyż w dn. 17 z. m. t. j.w rocznicę 
odzyskania Wilna przez Polskę, cała policja ko- 
rnunalna w Wilnie wystąpiła jednostajnie umun- 
durowana i' uzbrojona, według wzorów Policji 
Państwowej. 

Natomiast znamieniem chwili, która od- 
kiła się niekorzystnie na bycie policjantów, było 
wst'zyrnanies im z dn. 1-go marca, wydawanych 
dotąd deputatów żywnościowych. Ponieważ 
pierwotnie zastosowane skoszarowanie zastą- 
piono bytowaniem indywidualnym, wraz z ro- 
cziną, a dotąd nie powstały żadne organizacje 
samopemocy i samozaopatrywania. przeto tru- 
dności żywnościowe legły całym brzmieniem na 
policjantach, zniewolonych do samodzielnego 
i bezradnego borykania sę z drąaży”ną cen. 

Wprawdzie policjantom pozostawiano moż- 
ność zaopatrywania się w kooperatywie spo- 
żywczej urzędników państwowych, ale ponie- 
waż i ona nie obfituje w zapasy, przeto zaspo- 
kojenis w tym źródle swych potrzeb jest bardzo 
problematyczne. Uposażenie — według norm 
warszawskich. 

Policja komunalna w Wilnie nie zdoby'a się 
dotąd, na zogniskowanie się w celach kultural- 
ných i towarzyskich. Wprawdzie posiada or- 
kiestrę własną, dętą, ale ta ogranicza swe pro- 
dukcje do występów ceremonja nych. Ani kó- 
łek czytelniczych, śpiewaczych, gimnastycznych 
ani kółek samokształcenia, nie posiadamy. 

Mało też bardzo dotąd uczyniono w kie- 
runku wyszkolenia zawodowego funkcjonarju- 
szów policyjnych, zwłaszcza niższych, których 


brak przygotowania, choćby podstawowego, 
jest bardzo widoczny. fl nie należy zapominać, 
że policja, poza swemi obowiązkami bezpo- 
średniemi, musi wypełniać skomplikowaną pro- 
cedurę egzekutywy zarówiio w sprawach admi- 
nistracyjnych, jak skarbowycn i sądowych. Prze- 
cążenie tedy służbowe jest ponad siły fizyczne 
i intelektualne. 

Braki wykształcenia przygotowawczego 
przodowników i sekcyjnych zatuszowały w pe- 
wnymń stopniu 6 tygodniowe kursy instrukcyjne, 
które funkcjonowały od 15-go lipca do 1 wrze- 
śnia pod kierunkiem pockomisarza lzerta, który 
również miał szereg wykładów uzupełniających 
dla wyższych funkcjonarjuszów policji; ci pocho- 
dzą przewaźnie z policji warszawskiej mają juź 
przygotowanie naukowe i rutynę dostateczne. 
Kurs 1-y dla przodowników i sekcyjnych ukoń- 
czyło 250 funkcjonarjuszów. 

W najbliższym czasie ma być otwarta 
w Wilnie szkoła policyjna dla niższych funkcjo- 
narjuszów poiicji całego okręgu wiieńskiego. 

Jak widzimy tedy, usiłowania i zarniaryre- 
formatorskie inspektora okręgu wileńskiego, 
nadkom. Dąbrowskiego nie są bezowocne. 

A czas najwyższy po temu, bowiem brak 
odpowiedniego skoordynowania policji, udosko- 
nalenia jej działania i uspołecznienia oraz pod- 
niesienia poziomu zawodowego i naukowego 
w jej szeregach, czyni ją w dalszym ciągu ży- 
wiołem obcym i nieprzenikającym do społe- 
czeństwa. O ile jest ono naogół wielce przy- 
jazne dla centralnych władz polskich, te wobec 
poszczególnych ich przedstawicieli i wykonaw- 
ców nie wyzbyło się dawnego, zakorzenionego 
uprzedzenia, jakie żywiłio względem policji na- 
jeźdźców. 

Należy mieć nadzieję, że zarówno władze 
naczelne Rzeczypospolitej, jak i reprezentanci 
jej na źresach uczynią wszystko, aby tak ważny 
element w życiu praworzędnym, jakim jest 
policja, odpowiedział świetlanymn tradycjom i za- 
daniom na przyszłość Majjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitejj wobec Jej odzyskanych dzieci. 

* A 
LWÓW. 
Ujęcie agentki wiedeńskich przemytników 
walutowych we Lwowie. 
i (Korawa, Gz PARS) 

Przed kilku dniami aresztowała policja we 
Lwowie agentkę, czyli t. zw. „kurjerkę" wie- 
deńskiego konsorcjum waiutowego, w chwili, 
gdy przez Lwów przewieść zamierzała z Ru- 
munji rozmaite waluty zagraniczne na sumę 
przeszło miljona marek. Aresztowania nastą- 
pilo wśród następujących okoliczności: 


Policja lwowska oddawna już śledziła bacz” 
nie na dworcach ruch podróżnych, podejrze” 
wając, że prawdopodobnie pewna grupa stale 
jeżdżących osób trudni się zawodowo brzemy” 
taniem obcych walut przez granice państwa. 
Podejrzenie okazało się słusznem, przed kilku 
dniami bowiem Kom. pol. Nowodworski za 
trzymał dwudziestokilkuletnią Feige Landauówne 
i polecił odstawić ją do Komisarjatu, ponieważ 
powziął już dawniej, na podstawie kilkumie” 
sięcznej obserwacji, podejrzenie, że Landauów* 
na, przejeżdżając zbyt często przez Lwów, 
trudni się widocznie przemytnictwem obcych 
walut. 

Landauówna miała przy sobie niewielka 
walizę trzcinową, zawierającą pozornie ty ko 
ubranie. Rewizja osobista nie dała także żad- 
nych wyników. Dopiero po biiższem badaniu 
walizy odkrył Kom. pol. Nowodworski, że w jej 
Szkie.ecie znajduje się 8 misternie wydraążo” 
nych rurek, o 3 cent. średnicy. Rurki obwi* 
nięte były łykiem i zatkane szczelnie kołeczka”* 
mi drewnianemi, w środku zaś znajdowały się 
ułożone rulony rozmaitych monet obcych. 

Fresztowana i badana Landauówna ze- 
znała, że jest tylko agentką do przewożenia. 
czyli t. zw. „kurjerką" wiedeńskiego konsorcjum. 
które od dłuższego czasu trudni się przemy'ca” 
niem walut przez Polskę, na czem zarabia 
olbrzymie sumy. Landauówna jechała właśnie 
z Rumunji do Wiednia przez Lwów. Dalej ze- 
znała, że konsorcjum wiedeńskie płaci jej za 
każdy przejazd 2.000 marek. koszta podróży 
i utrzymanie i że w ostatnich czasach zdołaia 
8 razy przejechać szczęśliwie przez granicę. 
Waliza i dowcipnie urządzone skrytki wyko” 
nane zostały według pomysłu jednego z czion* 
ków bandy przemytników. 

Sprawę przekazano sądowi karnemu. 


` SŁ. Z. 


GŁOSY PRASY. 


W Nr. 147 „Gazety Porannej* została za” 
mieszczona uastępująca notatka: Co to znaczy? 
Otrzymaliśmy list robotników, pracujących przy 
odbudowie dworca kolejowego w Skerniawi: 
cach, zaopatrzony w kilkadziesiąt podpisów. 
wyrażający oburzenie z powodu zachowania sie 
komisarza policji kolejowej w Skierniewicach. 
który zabronił pątnikom, jadącym d. 27 z. m. 
do Częstochowy, śpiewania pieśni nabożnych: 
Istotnie był to „zakaz“, na jaki nie pozwolił so” 
bie nigdy żaden stupajka moskiewski. Komenda 
policji winna wejrzeć w tę sprawę i pouczyć 
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KLITUŚ BAJDUŚ 
p. Macieja Wierzbińskiego. 


Ludzie przeważnie myślą dlatego, aby mieć 
ides. Natomiast pewien rodzaj dziennikarza 
stanowi wyjątek. Idee przychodzą mu do głowy 
bez myślenia. 

Taki dziennikarz zazwyczaj poczyna myśleć 
wtedy, gdy skończył pisać. Pisze zaś nawet 
wtedy, gdy niema nic do napisania. 

— A więc—mógłby ktoś powiedzieć—nie- 
chaj nie pisze, lub niechaj przedtem pomyśli, 
co ma napisać. 

Ba, kiedy pisać musi, myśleć zaś nie jest 
obowiązany, gdyż płacą mu za pisanie; a nie za 
myślenia, 

Do takich dziennikarzy należy pan Maciej 
Wierzbiński, pisujący „Uwagi“ w nowem piśmie 
„Rzeczpospolita*, 

Brak myśli mu jednakże nie wystarcza 
i usiłuje połączyć go z brakiem dowcipu. 

Należy przyznać, że taka kombinacja udaje 
mu się znakomicie, zwłaszcza dzięki znakowi 
p.sarskiemu zwanemu nawiasem. 

W numerze 2 „Rzeczypospolitej“ opowiada 
czytelnikom, że pracuje w biurze, lecz uważa 
za właściwsze dla siebie zajęcie chodzenie na 

targ po żywność. 
Szczerość zaiste rozbrajająca. 

Puszcza tedy biuro w trąbę i idzie na targ 
| tam spotyka kobietę, którą policja areszto- 
wała za to, że chciała kurę sprzedać za 20 marek. 

W ten sposób ględzi przez pół sznalty, 
wreszcie oświadcza, że podjął się obrony aresz- 
towanej kobieciny w obliczu palącej papierosa 
policji, 

„rłłełatwa to była rzecz — pisze — bo gdy 
policja raz zdobędzie się na zaaresztowanie ko- 
goś, nie łubi go puścić. No, nic dziwnego. Musi 


. obrzucenia 


przecież czasami złapać złodzieja. A ponieważ 
go sama nigdy nie złapie, wisc musi przynaj- 
mniej trzymać w garści takiago złodzieja, któ- 
rego jaj oddadzą. Musi go trzymać dla honoru 
domu“. 

Prawda, jakie to dowcipne? jakie mądre? 
jakie ideowe? 

Chociaż w gruncie rzeczy może jest to tylko 
mierzenie wszystkiego własną miarką. Ponieważ 
p. Wierzbiński musi pisać, musi pisać dla ho- 
noru domu, więc sądzi, że i policja musi aresz- 
tować nawet najniewinniejszych ludzi dla ho- 
noru domu. ; 

Dalej zaś tak pisze p. Wierzbiński: 

„Wszystkie moje argumenty adwokackie 
byłyby odbiły się o puklerze zawodowej nie- 
ufności policji, zadowolonej z łatwego połowu. 
Jednakże trafiłam w sedno mówiąc: 

— Jak można posądzić tę kobietę o zło- 
dziejstwo?.. Mąż jej nieboszczyk, który był 
długo robotnikiem w Warszawie, przejął się tu 
zacnemi zasadami socjalistycznemi i do końca 
dni swoich był w Wólce gorliwym ich apostołem. 

To poskutkowało. Puścili babę". 

Tu już pan Wierzbiński ujawnił nietylko 
bezmyślne klituś bajduś, lecz świadomą ' chęć 
błotem jednej z najważniejszych 
instytucji użyteczności publicznej, która tworząc 
swe istnienie z niczego, jak zresztą wogóle 
zmuszona była tworzyć się cała nasza państwo- 
wość, mogła popełnić niejaden błąd, zanim wy- 
doskonali się może jeszcze popełni niejeden, 
ale która stara się pełnić ciężką i niebezpieczną 
służbę bezpieczeństwa publicznego z całych sił, 
nie jednokrotnie z istotnem zaparciem. 

Stwierdziły to już głosy najlepszych myśli- 
cieli po!skich. . 

Oczywiście w gronie policji znajdują się 
ludzie nejróżnorodniejsi, boć przecież policja 
nie spada z księżyca, lecz rekrutuje się z poś- 


ród miejscowego społeczeństwa. Są w niej wieć 
i socjąliści i endecy i realiści i postępowcy* 
Śmiało jednak stwierdzić możemy, że przy pe” 
nieniu swych obowiązków jest nie tylko bez 
partyjną lecz ponadpartyjną. W każdym widz! 
tylko obywatela, którego powinna strzedz. 

Może trafić się czasem jaki wypadek 
stępstwa od tej zasady, lecz stanowi on odef 
wane nadużycie, wypaczające przewodnią my 
kierującą działalnością policji. t 

O tem wiedzą wszyscy. Wiedzą i dziannt 
karze, którzy niejednokrotnie surowo wystep" 
ja przeciw policji, ale występują rzeczowo, 
dając wytłomaczenia danego faktu. z 

Wiedzą o tem prawdopodobnie i w redak 
cji „Rzeczypospolitej“. I tu zachodzi rzecz nie” 
zupełnie pospolita. Bo że dziennikarz piszą” 
dla zarobku puszcza się na szkodliwe glądzenić' 
można to sobie jeszcze wytłomaczyć. Pod A 
rość czasami braknie samokrytycyzmu. Nad p” 
dem pismem jednak czuwa jeszcze i redakti 
Czyż złamał mu się wtedy ołówek redaktors( 


Kończy zaś p. Wierzbiński swoje clężko 
dowcipne uwagi w ten sposób: cie: 
„Ale gdzież nauka moralna? — spytaj 

Leży ona jak na dioni. 


Otóż w życiu nigdy nie trzeba być zana? 
to uczciwym“. A ta 
Czujemy się najzupełniej w prawie 103 ig 
kie „Uwagi“ zwrócić uwagę p. ierzbińskien o 
że wogóla, zasadniczo nia można być zańā je” 
uczciwym. Można być tylko uczciwym lu na 
uczciwym. i i ta” 
Dziennikarz, usiłujący zmyślonymi breń i 
mi podkopać zaufania do całago odłamu znać 
dobrej woli nie jast bynajmniej nietylko Z 
to ale nawet zwyczajnie uczciwym. 
* T. Modrzejewski: 


e 
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Swego funkcjonarjusza, że niema prawa na po- 
obne wystąpienia dyskredytujące policie. 

Nadmienić należy, że wyżej wspomniani! ro- 
botnicy zebrali między sobą 410 mk., które zostały 
złożone w naszej redakcji na żołnierza polskie- 
80 do dyspozycji Biatego Krzyża. 

Redakcja „G'zety Por'nnej" nie uważała za wła- 

Ściwe sprawdzić uprzednio otrzymenej wiadomości 
l podała ją niewątpliwie w dobrej wierze. Natomiast 
wediug otrzymanych przez nas wyjaśnień urzędo- 
wych sprwa wygląda nieco inaczej: 

W dniu 25 maja r. b., przed godz. 9 rano 
tanow sali bufetowej dworca kolejowego w Skier- 
niewicach zebrał się „iczny tłum pątników, któ:zy 
W oczekiwaniu na swój pociąg śpiewali pieśni 
nabożne. W tym czasie nadszedł pociąg idący 
z Warszawy do Torunia, komisarz policji pań- 
stwowej na kolejach obwodu Skierniewice, wi- 
dząc, że tłum pątników całkowicie zatarasował 
wejście na sale bufetową, uniemożliwi komuni- 

ację przez jedno z dwóch istniejących przez 
worzec przejść dla pasażerów i odciął dostęp 
do.bufetu, zarządził pizesunięcie tłurmu w głąb 
Sali, oraz przerwanie śpiewu podczas postoju 
pociągu, gdyż nikt ź pasażerów na sali i przy 
bufecie niemógłby usłyszec ani obwieszczenia 
Szwajcara, ani sygnału odejścia pociągu. Pod- 
włądni funkcjonarjusze wykonali polecenie bez 
najmniejszego sarkania pątników, którym po- 
dane powody zarządzenia trafiły od przekonania. 
x 


* 

Krakowski „Nowy Dziennik“ drukuje na- 
stępującą notatkę: 

„Wojowniczy policjant". Z okazji przyła- 
pania dwóch rzezimieszków powstało onegdaj 
Na ulicy Dietlowskiej znaczne zbiegowisko. Po- 
icjant, zaopatrzony Nr. 154, wezwał tłum do 
Tozejścia się i, nie uważając za stosowne po- 
Czekać na skutki swęgo wezwania, dobył szabli 
| zaczął zebranych nielitościwie płazować, wy- 
wołując popłoch i zamieszanie. Po pewnej 
chwili iłum wzrósł i przyjął wobec policjanta 
groźną postawę. | byłaby się sprawa, prawdo- 
podobnie, smutno skończyła dla wojowniczego 
policjanta, który o mało co również nie obe- 
Trwał od awanturnika-posterunko- 
wego. Sprawa, jak nas informują, oparła się 
o wyższe władze policyjne, które powinny bez- 
warunkowo temu, widać na moskiewskich wzo- 
rach chowanemu stupajce dać odpowiednią 
nauczkę i z policji go usunąć." 
| Notatka ta jest i niezdarnie zredagowana 
i kłamiiwa. Z przedłożonych tu protokółów 
Komenda zbadała, że posterunkowy Kubieniec 
Antoni (Nr. 154) nie oxazał się winnym, gdyż 
wobec tłumu uliczników był zniewolony dowy- 
ciągnięcia szabli dla postrachu gawiedzi, która, 
nie mogąc pozbyć się dawnych jeszcze na- 
wyknień z czasów zaborczych, stara się często 
ułatwić ucieczkę aresztowanemu. 

* a * 

„Gazeta Kujawska“ donosi: 

Dotychczasowy komendant policji powiatu 
nieszawskiego, p. Stefan Albrech, otrzymał 
urlop. Na zastępstwo przybył p. Stanisław Du- 
chiński, dotychczasowy zastępca komendanta 
Policjj pow. warszawskiego. 

P. Duchiński podczas pełnienia służby przez 
dłuższy czas, jako zastępca komendanta policji 
Pow. włocławskiego, dał sie poznać szerszemu 
Ogółowi, jako doskonały organizator i człowiek 
Nie teorji, a czynów. i 

* y * 

„Goniec Czestochowski* w numerze z dnia 

28-1V r. b., zamieścił list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Na wzmiankę zamieszczoną w „Gońcu Czę- 
Stochowskim* z dnia 24 b. m. w związku z kra- 
dziażą worka fasoli na rampie kołzjowej wy- 
ieśniąamy: 

Ze przy schwytaniu złodzieja i odebraniu 
Mu worka fasoli nie był obecny funkejonarjusz 
Policji kolejowej, a tylko urzędnicy P. K. P. D., 
Którzy zauważyli złodzieja, goniąc za nim, schwy- 
tali i oddali go w ręce policji państwowej. Ro- 

otnicy p. Kossowskiego przeładowywali towar 
wągonu na wozy, a worek skradzionej fasoli 

Tyty w podkładach przynieśli do wagonu. 

Unkcjonarjusz zaś policji kolejowej w czasie 
k, m był zajęty przyglądaniem się, jak robotnicy 
ampowi grali w karty — co widzieli też robot- 
icy, którzy przywozili towar. 
h Dopiero po schwytaniu przez naszych 
 Tzędpików złodzieja przy pomocy policji pan* 
ko owej, zjawił sie ów funkcjonarjusz policji 
olejowej 
j. 
Z poważaniem 
Kierownik powiatowy P. K, P. D. 
Oddziału Częstochowskiego 
A. Indelak, 
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GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


List p. Indełaka zarzuca funkcjonarjuszom 
policji bszczynność i lekceważenie obowiazków. 
co stanowiłoby bardzo smutny objaw. gdyby 
nie to, że p. Indzlak napisał nieprawdę. 

Funkcjonarjusza policji przy ładawaniu fa- 
soli nie było, bo oczywiście nie może asysto- 
wać przy każdym ładunku lub przeładunku, ale 
taż bynajmniej nie przygłądał się grającym 
w karty robotnikom. 

Złodzieja schwytali istotnie urzędnicy P. K. 
P. D. bo byli przytem i wezwany funkcjonarjusz 
policji udzielił im takiej pomocy, do jakiej był 
obowiązany. 


Działalność policji. - 
Aresztowanie komunistów. 

Pisma nasze doniosły w tych dniach o za- 
szłem niedawno aresztowaniu w Krakowie kil- 
kunastu komunistów i o szeroko rozgałęzionym, 
nietylko na IŃraków, śledztwie i dalszych po- 
szukiwaniach. Wiadomość ta jest prawdziwą. 
O dalszym przebięgu i rezultacie poszukiwań, 
czynionych równocześnie w Krakowie, Łodzi 
i Warszawie, poinformujemy czytelników, skoro 
tylko otrzymamy urzędowe dane w tej cieka- 
wej sprawie. s 

* A * 
Wykrycie szajki bandytów. 

Urząd śledczy w Łodzi wykrył i schwytał 
świeżo liczną i niebezpieczną szajkę bandytów, 
składającą się z 22 osób, i powstającą pod wo- 
dzą herszta Michała Kasprzyckiego, którego nie- 
stety do tej pory nie udało się ująć. 

Wykrycie zbrodniarzy zawdzięczać należy 
inteligartnemu zmysłiowi obserwacyjnemu fuk- 
cjonarjusza policji. Podczas jednego z napadów 
na zagrodę kolonisty Michelisa we wsi Buszny 
w powiecie Czeradzkim, gdzie bandyci zamordo- 
wali matkę i żonę Michelisa oraz zgwałcili słu- 
żącą, jeden z opryszków domagał się wydania 
broni. 

Usłyszawszy odpowiedź, że broni niema, 
zawołał: — A czem zabity był pies? 

Władze śledcze doszły do przekonania, że 
wśród bandytów, widocznie znadował się jakiś 
świadek zabicia psa. Dalsze badania ujawniły, 
że u Michelisa służył niejaki Józef Kusal, który, 
pomimo zachęty i korzystnych propozycji ze 
strony Michelisa, siużbę porzucił i od tej pory 
żyje wygodnie bez określonych środków utrzy- 
mania. : 

Roztoczona obserwacja nad Kusalem do- 
prowadziła do stwierdzenia jego udziału w na- 
padzie i wykrycia całej bandy. 

% î * 
Ujecie szajki bandytów. 

W dniu16z. m. komendant pol. państwow. 
powiatu lipnowskiego, Rybacki, bawiąc służbo- 
wo na posterunku w gm. Bobrowniki, został 
zawiadomiony o dokonanym we wsi Bógpo- 
móż, napadzie bandyckim, na kolonistę Gleskę. 
Kom. Rybacki zarządził natychmiastowy po- 
ścig, przyjmując w nim osobisty udział. „ . 

,. Wskutek pewnych poszlak, wskazujących 
na kierunek ucieczki bandytów w stronę Szpe- 
tala, został zaalarmowany tamtejszy posterunek 
policji. Komendant tego posterunku, przod. St. 
Ciołkowski, powodując się znanym sobie zwy- 
czajeam tamtejszych przestępców obierania trak- 
tu ucieczki przez Wisię na jej lewy brzeg, tam 
skierował pościg i zaskoczył najmniej spodzie- 
wających się tego bandytów tak nieoczekiwa- 
nie, że ci zostali pochwyceni bez dania jedne- 
go strzału. - 

Ujęci bandyci są: Wiktor Hawryluk, To- 
masz Miller i Teodor Iwanow. Dokonali oni ca- 
łego szeregu napadów i niepokoili okolicę od 
kilku miesiecy. Naieżącego do tej samej szaj- 
ki bandytę Leontja Tołłoczko ujęto w następ- 
stwie w Płocku. 

Bandyci przyznali się do dwukrotnego na- 
padu na przejeżdżające karetki na szosie, wio” 
dącej z Lipna do Włocławka oraz do napadu 
w pow. Sierpeckim. s 

Prócz wymienionego przod. St. Ciołkow- 
skiego, w ujęciu bandytów brali udział: przod. 
gin. Bobrowniki, St. Zaciszewski, oraz posie- 
rufikowi M. Naczyński, A. Brodziński, A. Do- 
bracki, St. Walczak, A. Nagielski i P. Michalski. 
Sledztwo prowadził st przod. wywiad. tamtej- 

szej ekspozytury śledczej, Adam Bienat. 

Równocześnie o tej sprawie otrzymujemy 
komunikat policyjny z Płocka, z którego wyni- 
ka, że w pościgu i śledzeniu brał również udział 
kierownik urzędu śledczego w Płocku, kom. A. 
Stabholc, dzięki czemu, prócz wyżej wymienio- 
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nych, ujęci jeszcze zostali: Wincenty Basaj („Si- 
tarz ). Józef Romanowski, oraz żona Millera, ` 
Anna i żona Hawryluka, Derja. s 

Obława i ujęcie udały się,-jak zaznacza 
„Słowo Kujawskie“, dzięki energji i sprężysto- 
sci miejscowego komendanta Fol. Państwowej 
p. Rybackiego, który też prowadzi śledztwo 
przeciw bandytom. 

= 

Poznań. 7 a i 
, Mihisterstwo b. dzielnicy pruskiej rozpisało 
listę werbunkową, celem rozszerzenia szeregów 
policji i żandarmerji w tamtych stronach. Wa- 
runki: obywatelstwo polskie; nieskazitelna prze- 
szłość; wiek od 25 do 45; zdrowa, silna bude- 
wa I wzrost odpowiedni; bezbłędna piśmienność 
i sposob wyrażania się w języku polskim, oraz 
umiejętność liczenia. Nominację poprzedza pół- 
roczna służba próbna, którą, w razie przyjęcia, 
zalicza się do służby czynnej. Warunki te same, 
jak w całej Rzplitej. Podania adresować: Po- 
znań, ul. Pawła 10 (Kom. polic. państw. Ziem 
Zachodnich). d £ 


KRONIKA. 


Pożyczka Odrodzenia. 

Mając na względzie, że każdy czło- 
nek policji państwowej uważać powinien 
nabycie Pożyczki Odiodzenia za jeden 
z pierwszych swych obowiązków, i to pod- 
wójnie, bo jako urzędnik i jako obywatel, 
Redakcja „Gazety Policji Państwowej” 
wzięła na siebie pośrednictwo w nabywa- 
niu tejże pożyczki. Pośrednictwo ma na 
celu zarówno propagandę jak ułatwienie 
w nabywaniu, a mianowicie w ten sposób: 

Każdy członek policji państwowej, 
pragnący nabyć Pożyczkę Odrodzenia, mo- 
że ją zamówić w administracji „Gaz. Pol. 
Państwowej“ (Długa 38). nadsyłając sumę 
na pokrycie poczynając od 100 mk. Ad- 
ministracje bierze na siebie doręczenie 


„W jak najkrótszym czasie zamawiające- 


mu właściwej ilości asygnat pożyczkowych. 

Redakcja „G. P., P.“ wzięła na siebie 
pośrednictwo z tego względu, że urząd, 
propagandy Pożyczki Odrodzenia wypusz- 
cza w najbliższym czasie asygnaty pożycz- 
kowe „na okaziciela", począwszy od wkła- 
dów 100-markowych. 


Red. „Gaz. Pol. Państwowej". 


* 
` x * 

Uczniowie wyższej szkoły policji państwo- 
wej w Warszawie zdeklarowali ne :Rożyczkę 
Odrodzenia w dwu klasach 149.800 marek; kla- 
sa wyższych funkcjonarjuszów 41.700 mk. z cze- 
go złożyła w gotówce 13.500 mk; kompanja 
lil-a przodowników 108.109 mk. 

Ponieważ na gorący apel komendy szkoły 
i komendantów kompanji szkolnych, wszyscy 
uczniowie oświadczyli gotowość spełnienia tego 
patrjotycznego obowiązku — jest nadzieja, że 
suma powyższa wkrótce się podwoi. 

Nadto, na apel naczelnika wydziału |ll-go 
gł. komendy policji państwowej, zdekiarowała 
na razie część członków wydziału lll-go 44.100 


marek. 
* rd” * 
ZJAZD NACZELNIKÓW OKRĘGOWYCH 
URZĘDÓW SLEDGZYCH 
(Dokończenie). 

Kierownicy działów wydziału IV-go, z kolei 
przedłożyli swoje sprawozdania oraz wnioski 
i propozycje skierowana ku uczestnikom zjazdu. 
Między innymi uwiadomiono zebranych, iż re- 
ferenci działu instrukcyjnego pracują obe- 
cnie nad wydaniem krótkiej instrukcji, jak, ma 
się zachować funkcjonarjusz policji kryminalnej 
na miejscu czynu. Dalej, że przy wydziale IV-m 
istnieja bibljoteka, zawierająca wiele cennych 
dzieł z dziedziny kryminalistyki. Bibijoteka jest 
do dyspozycji całej policji. 

Insp. Ludwikowski przedkłada wniosek, po- 
party przed komend. Borzęckiego, by okręgi 
nie prowadziły rejestrów karnych, gdyż nie są 
w stanie prowadzić spisów karalności zupełnie 
dokładnie, jak to ma możność uczynić wydz. IV-y. 
Gdy rejestr karny przy wydz. lV-ym zostan : 
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wykończony, okręgi i powiaty dostaną spisy 
osób karanych, wydrukowane w książkach za 
dany okres czasu — spisy te będą alfabetycz- 
ne i nader dokładne. 

P. Borzęcki przedkłada wniosek, by wejść 
w porozumienie z władzami zarządzającemi wię- 
zieniami, aby zarządy więzień zawiadamiały na- 
tychmiast wydział IV-ty o ucieczce więźnia, 
o wypuszczeniu tegoż po odsiedzeniu kary, ja- 
koteż o śmierci więźnia. Co do osób wojsko- 
wych — materjału tego dostarczą zarządy wie- 
zień wojskowych. 

Następnie po dyskusji przeszedł wniosek, 
aby do każdego zakładu karnego wysłać dakty- 
łoskopa, celem daktyloskopowania wszystkich 
więźniów. W zakładach tych powinni być stali 
daktyloskopowie i fotografowie, skutkiem bra- 
ku tych funkcjonarjuszy; bowiem niema tam, 
należytej kontroli nad więźniami. Bywają wy- 
padki, że przestępcy odsiadują kary i to nie 
po raz pierwszy pod różnymi nazwiskami, lub 
siedzą kilkakrotnie za jedno przestępstwo, co 
nie jest skontrolowane przez zarządy więzień. 

Inspektor Ludwikowski przedstawia projekt, 
by wyjednać w ministerstwie sprawiedliwości, 
aby wszystkie pufkuratury przysłały do wydzia- 
łu IV-go rejestry karne za ostatnich lat 10 t. j. 
od roku 1910. Nastepnie przeszedł wniosek, by 
okręgowe urzędy śledcze w Małopolsce zajęły 
się odpisywaniem rejestrów karnych w swoich 
okręgach i nadesłały odpis do wydz. IV-go. 

Naczelnicy urzędów śledczych podnieśli 
również sprawę pościgu za dezerterami. Przyję- 
to wniosek, by wystąpić do władz wojskowych, 
aby te wydawały centralny organ śledczy, spe- 
cjalnie poświęcony dezerterom, i przesyłały 
go do wydz. IV dla użytku policji. Następnie 
zainterpelowano p. Borzęckiego w sprawie or- 
ganizacji „policji rzecznej". Komendant p. Bo- 
rzęcki przedstawił genezę przejścia policji rzecz- 
nej do ogólnej policji państwowej, zaznaczając, 
że decyzja w sprawie przejęcia straży rzecznej 
przez policję państwową zapadła nagle, nie by- 
ło czasu powiadomić przedtem wszystkich ko- 
mend okręgowych, skutkiem tego wielu uważa 
policję rzeczną za intruza. Tak być nie powin- 
no, nie ma odrębnych jednostek policji, tylko 
jest jedna policja państwowa, której przydzie- 
lone są różne funkcje, związane z bezpieczeń: 
stwem i dobrem publicznem. 

Następnie zainterpelowano kmd. Borzęc- 
kiego w sprawie pragmatyki i regulacji płac, 
tyczącej się: funkcjonarjuszów policji. P. Komd. 
przedstawił pertraktację i projekty w tej spra- 
wie. Kwestja ta nie jest jeszcze definitywnie 
rozstrzygnięta — to jedno jest pewne, że poli- 
cja będzie znacznie lepiej wynagradzana od in- 
nych urzędów państwowych. 

Przystąpiono z kołei do obrad nad projek- 
tem instrukcji dla urzędów śledczych. 

Ponieważ pora okazała się zbyt spóźniona, 
na wniosek p. Borzęckiego wybrano ad hoc 
komisję złożoną z panów nadkom. Walczaka, 
insp. Barty, insp. Sadłowskiego, dyrekt. Lukom- 
skiego, nadkom. Groelego, która z dniem na- 
stępnym zajęła się opracowaniem wyżej wspom- 
nianej instrukcji. 

Przy końcu zjazdu zabrał głos redaktor 
nadkom. Grabowiecki, prosząc, by naczelnicy 
okręgowych urzędów śledczych przysyłali dla 
użytku Gazety Policji Państwowej opisy docho- 
dzeń w sprawach wybitniejszych, oraz takich, 
których metoda i klasyczny sposób przeprowa- 
dzenia mogą posłużyć ku nauce funkcjonarjuszy 
policji. 

Na tem obrady zamknięto. 

* * 
SZKOŁA POLICYJNA DLA 
POSTERUNKOWYCH. 

Inspektor wydziału wyszkolenia, p. B. Wró- 
blewski, odwiedził w tych dniach szkołę pol. 
dla posterunkowych przy Okręgu m. st. War- 
szawy, przy ul. Przemysłowej. Po przyjęciu ra- 
portu od komend. szkoły, st. komisarza pana 
Schucha, udał się p. inspektor na salę wykła- 
dową, gdzie był obecny na lekcjach. Pod koniec 
wykładów, zwrócił się do uczniów z przemówie- 
niem, podkreślając przedewszystkiem korzystne 
wrażenie, jakie po szeregu zadawanych pytań 
odniósł o stopniu nabytych przez nich wiado- 
mości, jako też o całokształcie wyszkolenia, 
zachęcając ich jednocześnie do wytrwałej pracy, 
W dalszej swej przemowie, przenikniętej szcze- 
rym duchem patryjotycznym, mówił p. Wró- 
biewski o obowiązkach, ciążących na barkach 
policjanta w obecnych przełomowych czasach, 
pomimo ciężkich warunków materjalnych i za- 
pewniał, że o ich poprawę nieustannie zabiega 
zwierzchnictwo, czyniąc wszystko, co jest w jego 
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mocy. Kończąc swoją przemowę p. Inspektor 
pożegnał słuchaczy, przypominając im jeszcze, 
że każdy z nich, jako polski policjant, winien 
być wzorem cnót obywatelskich i przykładem 
dla wszystkich, stojąc przytem całkowicie na 
stanowisku apolitycznym. Zwiedziwszy szcze- 
gółowo cały gmach szkoły, wyraził przy pożeg- 
naniu kierownikowi szkoły p. Schuchowi swe 
uznanie ze wzorowy ład i porządek. 
* 


* * 
WYŚCIGI W ŁODZI. 

Odbyły się tu dnia 13 czerwca wyścigi 
i popisy konne, urządzone na piacu ćwiczeń 
wojsk Hallerą, na dochód funduszu plebiscy- 
towego. Wyścigi przyszły do skutku, głównie 
dzięki sprężystemu kierownictwu komisarza poł. 
p. Jezierskiego. Biegów programowych było 
cztery, w którym brali udział jezdczy — poli- 
cjanci, a następnie odbył się bieg piąty do- 
datkowy, z udziałem oficerów wojsk naszych 
p. Nadto odbyły się dwa numery popisowe, t.j. 
konkurs z lancami i ze zrywaniem kokard. 

Zabawa miała wielkie powodzenie. Wśród 
tłumnie zebranej publicznoścni byli, między in- 
nemi, wojewoda Kaliciński. starosta lżycki i wice- 
prezydent miasta p. Wojewódzki. 

Najważniejszym rezultatem było to, że na 
cel plebiscyiowy, tak drogi dła każdego serca 
polskiego, zebrano w siedmiu kasach wstępu 


około 150 tys. marek. 
y + 
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Dn. 16 b. m. o 5-ej rano, w ogrodzie przy 
ul. Myśsliwickiej, znaleziono posterunkowego 
i2-go kormisarjatu, 26-letniego Stanisława Pija- 
nowskiego (Górna Nr. 27), w stanie nieprzy- 
tomnym, w kałuży krwi, która sączyła się z rany 
w głowie, w okolicy łewej skroni. Obok ranne- 
go znaleziono rewolwer i kartkę, w której Pi- 
janowski zaznaczył, że odbiera sobie życie, gdyż 
mu się „już sprzykrzyło*. Desperata w stanie 
groźnym przewiozło Pogotowie do szpitala 
św. Rocha. Pijanowski w tych dniach został 
przydzielony do szkoły policyjnej. 

Pomimo bardzo ciężkiej rany—kula przeszła 
na wskroś głowę, od skroni do skroni — stan 
desperata nie jest dotąd zdecydowany. 

Powodów rozpaczliwego kroku nie można 
było jeszcze ustalić, 


A wylia M gl komody P. P 


(Wyszkolenie). 


Według nadesłanych przez komendy okrę- 
gowe do wydziału IlI komendy głównej Policji 
Państw. wykazów statystycznych wyszkolenia 
policji za kwiecień—1920, kształciło się zawodo- 
wo w tymże miesiącu na obszarze byłego Król. 
Kongr., tudzież w Małopolsce ogółem 2262 
funkcjonarjuszów w 55 kompanjach policyjno- 
szkolnych. 

W tej liczbie funkcjonarjuszów, poddanych 
systematycznemu wyszkoleniu w kwietniu r. b. 
mieści się 58 funkcjon. wyższych, 311 przo 
downików i 1898 posterunkowych. 

A. Pod wzgledem organizacyjnym wydział 
wyszkolenia przeprowadza wyszkolenie z ra- 
mienia komendy głównej. 

a) teoretycznie: 

Przez zestawianie programów szkolnych, 
opracowywanie podręczników i redagowanie 
okólników, dotyczących organizacji i admini- 
stracji policyjno-szkolnej; 

b) praktycznie: 

Przez zorganizowanie trzymiesięcznych kur- 
sów teoretyczno- praktycznych, dla wyższych 
funkcjon. i przodowników, pod nazwą wyższej 
szkoły policyjnej przy wydziale wyszkolenia, (do 
szkoły tej powoływani są perjodycznie wyżsi 
funkcjon. i przodownicy z okręgów poljcyjnych 
byłej Kongresówki, tudzież z Małopolski), dalej 
przez objazdy inspekcyjne szkół, badanie wy- 
ników wyszkolenia przy egzaminach, tudzież za 
pomocą objazdów kontrolnych poszczególnych 
komisarjatów, komend powiatowych i poste- 
runków. 

Do wydziału II! kom. gł. P. P. odnoszą się 
w Sprawach wyszkolenia komendy okręgowe, 
a to 6 komend byłej Kongresówki: Warszawa 
miasto, Warszawska, Łódzka, Kielecka, Lubel- 
ska i Białostocka, oraz 3 dotychczasowe Mało- 
polski: Krakowska, Przemyska i Lwowska 

Staranie o organizację i rozwój szkolnictwa 
policyjnego w okręgach, jest obowiązkiem ko- 
menaantów okręgowych, którym zorganizowa- 
ne przez nich przy okręgu i na powiatach szko- 
ły podlegają bezpośrednio, 
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O stanie i rozwoju szkolnictwa policyjnego 
w okręgach, składają komendy okręgowe spra” 
wozdanie w miesięcznych wykazach statystycz” 
nych, wedle szematycznie zestawianych pun* 
tów, dotyczących: 

a) ilości szkół (kompanii szkolnych) i ucz- 
niów; 

b) liczby wykładowców i instruktorów; 

c) postępu wyszkoienia; 

d) wniosków w sprawach wyszkolenia. 

B. Pod względem -terytorjalnym i -liczeb” 
nym  przedstąwia się szkolnictwo policyjne 
w kwietniu następująco: SE 


|| Wyższa szkoła policyjna przy wy- 
działe wyszkolenia: 
Uczniów było 3, wyższ. funkcjon. 58, przo” 
down. 101. . 
Nauczało wykładowców 14, instruktorów 2, 
szarż instr. 11. ` 
W kwietniu zakończono egzaminem drugi 
z kolei kurs szkolny. Wyniki zadawalniające. 
Uczniowie korzystali z podręcznikow tymczaso”* 
wych, wydanych przez wydział wyszkolenia. 
Wyższa szkoła obecnie opracowuje wydaw* 
nictwa stale obowiązujące ulepszonych pod- 
ręczników dla użytku policyjno-szkolnego. 


Il. Okrąg stoł. miasta Warszawy: 


Komp. szkolnych słuchało poster. 60. 

Nauczało wykładowców 7, instruktorów 1 
i 4 szarże instr. 

U postarunkowych o większem przygoto 
waniu umysłowem postępy  zadawalnłające 
u reszty inierne. 

Organizowano wniosek odnośnie zorgani* 
zowania wstępnych szkółek, celem ogólnego 
przygotowania posterunkowych, względnie wy- 
robienia większej pojętności, potrzebnej do 
skutecznego wykorzystania nauki z przedmio- 
tów fachowych. 


Il, Okrąg Warszawski: 


m, : omp. Liczba uczniów 
Miejscowość kak: przodow. posteruńk. 

Bka |. 4' EA 4 . 48 
Ciechanów z l 2 20 
Gostynin . : l — 16 
KUO E eN T l — 29 
LIDO ga 9 pl 2 33 
Łowicz. 1 2 16 
Maków f L 1 10 
Mińsk-Mazo »! l — 23 
Mława. i l — 27 
Nieszawa . l 1 19 
Pułtusk 1 — 16 
Płock . 1 <> 6l 
Płońsk. 1 b 16 
Przasnysz. l = i4 
Radzymin. 1 1 45 
Rawa . I 3 17 
Sierpiec je l = 20 
Sochaczew .*. . 1 — 16 
Skierniewice. ji 1 13 
Wiocławek 1 1 34 
Warszawa l — 38 
Płock-rezerwa . l 1 36 

22 25 567 


Nauczało we wszystkich szkołach 86 wy” 
kładowców i 36 instruktorów i szarż instruk 
torskich. WP < 

Okrąg Warszawski liczy najwięcej kompani 
szkolnych i uczniów ze wszystkich okręgów po 
licyjnych. =g 

Wyszkolenie naogół zadawainiające z wy” 
jątkiem powiatu Ciechanowskiego, gdzie z P% 
wodu braku wyników kurs przedłużono tudzie? 
powiatu Pułtuskiego gdzie stwierdzono niz 
poziom umysłowy u uczniów. e: 

Wyszkolenie odbywa się systematyczni® 
z ukończeniem każdego kursu podlegają uczni 
wie egzaminom. 


IV. Okrąg Łódzki. 
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Miejscowość ak: aaaout poda 
Łódż miasto. l — 60 
ba OREAJ ca KJ! 59 — 
„ komisarjat kol. 1 — 5€ 
Kalisz . e A a ŚŹ — 160 
Konin ma e ESR _ M — 30 
Łask =" 1 — 20 
Piotrków. . .. 1 żę 44 

Radomski . +. « 1 — 65 - 
9 59 435 


Nauczało ogółem we wszystkich komp. 
njach szkolnych 27 wykładowców ! 15 instry 
torów i szarź instruktorskich. (D. m 
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BIBLJOGRAFJA. 


Rys zasad prawa karnego materjalnego. 


Dr. Emil Stanisław Rappaport sędzia Sądu Najwyż- 
szego. 


W dzisiejszych czasach, gdy jedną z naj- 
Większych bolączek naszego młodego stanu 
Urzędniczego jest brak wszelkiego rodzaju źródeł 
Wiedzy, które z konieczności muszą naszej biu- 
Tokracji zastępować brak długoletniego do- 

iadczenia i rutyny administracyjnej, pojawienie 
Się każdej pracy, która choć po części ten 
straszny głód książek zaspakaja, powitać należy 
2 prawdziwą radością. Tembardziej zaś gdy 
Praca take wyszła z pod pióra tak znakomitego 
I wytrawnego prawnika, jakim jest Dr. Emil 
Słanistaw Rappaport. W swym rysie zasad 
autor trzymał się rzadko u nas używanego, 
a nader dogodnego dla czytelnika układu, iż 
nieżależnie od wyczerpujących rozważań ogól- 
hych i teoretycznych podał dosłowne brzmienie 
najważniejszych i najczęściej w praktyce stoso- 
wanych przepisów obowiązującego kodeksu 
arnego. 
"Rys Zasad stanowi zbiór wykładów, wygło- 
Szonych w Wolnej Wszechnicy Polskiej przez 
-ra Rappaporta, i dokładnie zapoznaje słucha- 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


cza z zasadami prawa karnego, umiejętne zaś 
zebranie tez z orzeczeń Sądu Najwyższego 
ułatwia ich stosowanie w praktyce. Samo na- 
zwisko autora stanowi dostateczną rękojmię, że 
przyjęta przez niego wykładnia jest zgodnaz za- 
sadami i duchem ustawy. Wyczerpujące zaś 
skorowidze przedmiotowy z artykułowy znako- 
micie ułatwiają orjentację i poszukiwania. 

Rys Zasad może oddać nieocenione wprost 
usługi wszystkim tyin, którzy z prawem karnym 
mają do czynienia, a którym sam suchy tekst 
ustawy bez wyjaśnień nie wystarcza, by kodeks 
karny dokładnie zrozumieć i módz się nim 
umiejętnie posługiwać. W pierwszym rzędzie 
mam tu na myśli specjalnie tych funkcjonar- 
juszy policji, którzy z racji swego urzędu muszą 
kwalifikować sprawy i kierować ich dalszym 
biegiem — dia nich książka p. D-ra Rappaporta 
powinna się stać nieodłącznym a koniecznym 
towarzyszem pracy. 

Wyjątkowo zaś niska jak na dzisiejsze wa- 
runki, cena 30 mk. pol. znacznie ułatwia nabycie 
Rysu Zasad. TZ: 


HANDLOWIEC 

Otrzymaliśmy prospekt zawiadamiający, że 
Stow. współpracowników handlowych w Mało- 
polsce (Lwów, ul. Pańska L. 11-a, przystępuje 
do wydania „Handlowca*. 


* 
* 
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Książka zawierać będzie: a) część informa- 
cyjną o wiadzach, instytucjach etc.; b) adresy 
zwierzchności m. Lwowa; c) skorowidz wolnych 
zawodów, przemysłu rękodziełi handlu; d) ogło- 
szenia miejscowe i zamiejscowe. 


z W RW" WA | 
ŚŚ R 


KOMUNIKAT. 
Dar narodowy dla J. Piłsudskiego. 


Kancelarja zarządu Boduena 6 m. 2, jest 
czynna od 1l-ej do 3-ej i od 5-ej do 8-ej. 

Sekretarz komitetu wykonawczego Dr. T. 
Waryński przyjmuje od 12-ej do J-ej. 


E WRECZ. 
Z ZAŁOBNEJ KARTY. 


t ś. p. Zalewski Stanisław poster. pol. kol. 
komis. Il st. Siedlec. 
SEE T EE OOOO HR N G 


OFIARY. 
Na plebiscyt Cieszyński. 
Zebrane przez funkcjonarjuszy szkoły Pol. Państw, 


okr. Białostockiego Ul kurs wyszkolenia Mk. 2000. 
Kwit Nr. 3623. 


C 
meee 
. 


z TYGODNIA. 


Odroczone konterencje 1 Ich 
zakulisowe sprężyny. 


W najbliższy poniedziałek, w dzień 21 czerw- 
Sa miała się wedle pierwotnych planów zebrać 
onferencja w Spaa, w której wziąć udział miał 
Do raz pierwszy oficjalny reprezentant rządu 
niemieckiego. Była to więc swego rodzaju 
wielka chwiła dla Europy. Po sześciu latach 
zerwanych stosunków dyplomatycznych, miał 
brzy zielonym stoliku ważnych obrad polityczno- 
dyplomatycznych zająć miejsce przedstawiciel 
narodu, który przez swą megalomańską politykę 
tx-kajzera Wilhelma spowodował największe 
hieszczęście Europy, straszną pięcioletnią wojnę. 
© Ze te konferencje byłyby o znaczeniu 
Dierwszorzędnem, nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości. Miała się tam rozstrzygnąć ostatecznie 
sprawa wysokości odszkodowań, do jakich obo- 
wiązani są Niemcy dla państw zwycięskich, 
miąła wejść pod obrady sprawa ewentualnej 
tewizji traktatu wersalskiego, złagodzenia pew- 
łych uciążliwych dla Niemiec klauzul traktatu 
Pokojowego, pono nawet sprawa oddania Niem- 
Som Śląska Górnego z powrotem, bez ple- 
Dscytu, a więc wbrew wyraźnej woli przeważa: 
lącej cyfry ludności polskiej tej ziemi. 
l dlatego może pewne czynniki angielskie 

pały i stoją uporczywie na stanowisku, by 
olska reprezentanta na konferencję w Spaa 
e miała prawa wysłać. 

„,. Termin 21 czerwca zakwestjonowali z po- 
“zatku Włosi. Minister Nitti zażądał jego prze- 
liesjenia na lipiec. Ale wtedy Lloyd George 

Millerand odpowiedzieli odmownie na to ży- 
Czenie. Chcieli koniecznie utrzymać się przy 
tej dacie czerwcowej. 
Ale tymczasem p. Krasin przybył co Lon- 
dynu. Horyzont polityki europejskiej obciągnął 
„4 dztwnemi, szaremi chmurami. Londyn sobie 
-€pce na ucho z Krasinem, Paryż sobie kon- 


POLSKA. 
© Położenie wojsk Rzplitej na obudwu 
Śwnych linjach frontu, t. j. na północno i po- 

Niowo-wschodnim jest pomyślne. Pomimo, 
iy Wojska gen. Rydza Šmigłego zmuszone by- 
pz ze względów taktycznych, opuścić Kijów 
odp 2S nową linię nad rz. Teterowem, odwrót 
Do ył się bez większych strat i w zupełnym 

Tządku. 

D Przesilenie gabinetowe nie zostało je- 
dać zażegnane. Najwięcej widoków dotąd po- 
Bre, gabinet koalicyjno-fachowy, z dawnym 
< “esem p. Skulskim na czele. 

Pomi Strajk w Warszawie trwa dotychczas, 
Nik O Że układy z przedstawicielami robot- 
ję œ Odbyły slę kilkakrotnie i były bliskie ugo- 
‘a Unkcjonują prawidłowo: elektrownia i wo- 
g' natomiast gazownia i tramwaje, choć 
x omione częściowo przez S. S. S., działają 
Posób niedostateczny. 
Sejm przyjął bez dyskusji uchwałę o po- 


feruje z patrjotami rosyjskimi, Niemcy u siebie 
w Berlinie goszczą również reakcję rosyjską, 
a nawet polityków w stylu hetmana Skoro- 
padskiego. 

„Coś się psuje w państwie chińskiem...*— 
mówi stylem Hamleta jeden z publicystów pa- 
ryskich—pogłębiają się przepaści między poli- 
tyką angielską, a francuską. FAnglja w myśl 
idei Lloyd George'a idzie po linji natychmia- 
stowej wymiany towarów z Rosją, a nawet 
faktycznego uznania obecnego porządku rzeczy 
w Bolszewji, Francja trzyma się zdala od czyn- 
nego udziału w polityce angielskiej, choć nie 
wyklucza handlu wymiennego z Rosją. 

Ale na dnie tkwią głębsze przepaści. Lon- 
dyn idzie gwałtownie po linji zbliżenia z Niem- 
cami. Wedle rewelacji p. Cheradame'a, wiel- 
kiemu przemysłowcowi niemieckiemu p. Hugo- 
nowi Stinnesowi udało się stworzyć sojusz fi- 
nansowy kapitału Fmeryki, Anglji i Niemiec, 
celem zbiorowej eksploatacji Wschodniej Euro- 
py, a zwłaszcza Rosji. Ofiarą tego sojuszu 
finansiery międzynarodowej, ma paść ewen- 
tualnie Polska, której Górny Śląsk jest potrze- 
bny dla przemysłowców niemieckich, celem 
wzmożenia produkcji przemysłowej Niemiec, na 
eksport do Rosji. 

Plany Keynesa i plany Stinnesa, są rzeko- 
imo gorąco akceptowane w rządzących kołach 
londyńskich. Anglja liczy więc na pomoc w swej 
dalszejpolitycekontynentalnej Niemiec, 
Włoch, gdzie nowy premjer Giolitti jest wyraż- 
nym zwrotem do polityki filo niemieckiej, oraz 
Rosji sowieckiej, która będzie dla Anglików 
olbrzymią bazą ekspansji ekonomicznej. 

| dlatego pewnych pozorów prawdopodo- 
bieństwa nabiera ta wiadomość telegraficzna, 
iż Lloyd George jest za zmianą Radją Rady 


ambasadorów na konferencję przedstawicieli 


rządu pięciu mocarstw, nowego koncertu Euro- 
py: Anglji, Francji, Włoch, Rosji i Niemiec. 
Ze w tym wypadku głos decydujący miałaby 
W. Brytanja, popierana przez Włochy i Niemcy, 


* 
* +* 


borze do wojska roczników 1895 i 1902, oraz 
częściowych poborów fachowych podoficerów 
i kawalerzystów z 1890—1894 i z 1885 —- 1894. 

O Potwierdza się, że Śląsk Cieszyński nie 
podlegnie zamierzonemu plebiscytowi, ale przy- 
należność jego do Polski lub do Czech rozstrzy- 
gnąć ma sąd polubowny w osobie króla bel- 
gijskiego Alberta, który niedawno odbył konfe- 
rencję gabinetową w tej sprawie, zasięgając 
rady, czy ma przyjąć pośrednictwo. 

© Jak się okazuje, niemcy fałszują listy 
plebiseytowe na terenach Prus Wschodnich i Za- 
chodnich, jak to stwierdziła polska komisja 
plebiscytowa. 

g Na zgromadzeniu Polaków .w Nowym 
Jorku, postanowiono nabyć Polską Pożyczkę 
Państwową za sumę miljona dolarów (wedł. 
obecnego kursu około 170 milionów marek). 

O Burmistrzem m. Kwidzynia wybrany zo- 
stał niejaki Górdeler, przywódca hakatystów 
w temże mieście. 


a może i Rosję, przeciw Francji, jest bardzo 
prawdopodobne. Polityka Francji byłaby wów- 
czas skazana na osamotnienie w Europie i na 
nowe przegrupowania polityczne. 


I dlatego dzieje się rzecz charakterystyczna. 
Konferencja w Spaa została odroczona. Naj- 
pierw odroczono ją na 5 lipca, obecnie zaś do- 
chodzą słuchy, że odbyć się ma wpierw kon- 
ferencja poufna Lloyd George'a z Millerandem 
w pewnej miejscowości nad morzem, poczem 
prawdopodobnie termin konferencji w Spaa, 
będzie przesunięty na czas jeszcze późniejszy. 


Sytuacja tedy europejska jest jeszcze stale 
niewyjaśniona. „Entente cordiale“. Anglji i Fran- 
cji straciła zda się wiele na serdeczności. Tem 
by tłomaczyć można pewien naturalny odruch 
Francji starania się o silnych wiernych sprzy- 
mierzeńców. Poza kołem pięciu mocarstw 
wymienionych, a więc zwrot w zapatrywaniach 
Francji na sprawę Cieszyńską, którą Francja 
chciałaby przychylnie załatwić dla Polski, oraz 
równoczesne zbliżenie się do Rumunii. 


I szkoda wielka, że w porze, gdy w za- 
cisznych gabinetach dyplomatycznych Europy 
ważą się nowe plany i nowe intrygi polityczne, 
Polska, jak za dawnych, dobrych i niedobrych 
czasów, dalej „nierządem stoi“, zdradza kom- 
pletny brak zrozumienia powagi chwili i momen- 
tu przełomowego w Europie, a równoczesny 
strajk bez końca wystawia nam świadectwo 
zagranicą zupełnego bezrządu i niezdolności do 
opanowania sytuacji. 

Miast przygotowywania się do ciężkich za- 
pasów o nasz Stan posiadania na Wschodzie 
i Zachodzie, miast paraliżowania wrogich nam 
planów, dybiących na odcięcie od Polski bo- 
gactw Górnego Śląska, .pławimy sie w bezsil- 
nych sporach wewnętrzno-politycznych i staje- 
my bezbronni i nieprzygotowani na wypadki, 
które na nas idą nieuchronną falą. 


Dr. A. Brzeg, 


O W Gliwicach na G. Śląsku zdarzają się 
w dalszym ciągu napady przebranych po cy- 
wilnemu żołnierzy pruskich na polaków i na 
żołnierzy francuskich. 

Li Sejm Gdański przygotowuje projekt 
konwencii polityczno-ekonomicznej z Rzplita 
Polską. 

O Poseł finlandzki wręczył dn. 14 b. Mes 
Naczelnikowi Państwa swe listy uwierzytelniające, 

O Spółka akcyjna „Nafta polska“, na- 
bywszy w galicyjskiem Zagłębiu naftowem pod 
Borysowem cały szereg kopalni, wykupiła także 
z rąk niemieckiego Tow. berlinsko-frankfurckiego 
wielką kopalnię „Ropienka*, obejmującą 720 
morgów pól naftowych, z cysternami, zabudo- 
waniami i obfitym inwentarzem kopalnianym. 


O Z powodu nagromadzenia znacznej ilo- 
ści zepsutycn kartofli, otwarte być mają spe- 
cjalne fabryki krochimalu w okolicach Warsza- 
wz, aby zużytkować zepsuty materjał. 
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ZAGRANICA. 


== Przed konferencja lipcową w Spaa zje- 
chać się mają prezesi gabinetu francuskiego 
(Millerand) i angielskiego (Lloyd George) dnia 
21 b. m. w porcie francuskim Boulogne-sur-Mer 
na narady przedwstępne. 

== Wiec komunistyczny odbył się w Pradze 
czeskiej dn. 15 czerwca. Pomimo mów anty- 
państwowych wiec odbył się bez żadnych 
przeszkód. ` 

== Francja i Anglja, zważywszy, że rząd 
niemiecki oświadczył w maju, iż Niemcy maja 
tylko 200 tysięcy żołnierzy, a komisja między- 
narodowa przekonała się, iż siły zbrojne wyno- 
siły 270 tysięcy, zażądały od Nięmiec dalszej 
demobilizacji. 

== W odpowiedzi na t. zw. „list Lenina“ 
do robotników angielskich, umieścił angielski 
min. wojny lord Charchili w „Ewening News“ 
artykuł, w którym stwierdza, na podstawie fak- 
tów, że bolszewicy, zrzuciwszy władzę republi- 
kańską w Rosji i zniósłszy izbę przedstawicieli, 
w zamian za to nic nie dali krajowi, tylko 
go zniszczyli, wygłodzili i wyludnili. 

== Gen. Wrangel, stojący na czele kontr.- 
rewolucji, w Rosji, zaczyna działać energicznie 
na poludniu, dotarłszy do ujścia Dniepru na 
zachód. a do Melitopola na wschód. 

== Rząd bolszewicki w Moskwie przezna- 
czył, jak donosi wied. „N.Fr. Presse", 80 miljo- 
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nów rs. w złocie na agitację na tyłach armji 
Kołczaka, 70 mil. na tyłach armji Denikina 
i tyleż mniej więcej na agitację w Polsce. 

= Berlińskie źródła donoszą, źe Francia 
ma przysłać na pomoc Polsce znaczne siły 
wojsk czarnych i kolorowych. Wiadomość ta, 
już dwukrotnie powtarzana ze źródeł niemieckich, 
nie potwierdza się. 

== Podczas wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego w Westfaljj oddano przeszło 60 ty- 
sięcy głosów polskich. 

== Finlandja żąda od delegatów rosyjskich 
wolnego dostępu do morza Białego. 

== Pułkownik Fiouse, znany działacz ame- 
rykański a przyjaciel Poiski, udać się ma w po- 
dróż objazdową do Europy. Zwiedzi Fnglię, Fran- 
cję, Belgje, Niemcy, Szwajcarję, Czechy i Polskę. 

= W Antwerpji odbyła się wielka manifes- 
tacja, z udziałem 30 tys. osób, protestująca prze- 
ciw powrotowi do Fntwsrpiji licznej kolonji nie- 
mieckiej, ponieważ niemcy trudnili się przewa- 
żnie szpiegostwem, jak tego dowiodły stwier- 
dzone fakty podczas wojny. 

= Zniżki cen notują na rynkach i targach 
Anglji i Francji. Zniżka, coraz się zwiększająca, 
następiła skutkiem znacznego wywozu towarów 
z Ameryki. 

== Na miejsce Wilsona, którego zdrowie 
ciągle jest niezadawalniające, wybiorą Stany 
Zjednoczone nowego prezydenta. Najwięcej wi- 
doków : RE senator o ME, człowiek zau- 


Na 25. 


fania partji republikańskiej. (Wiison należy do 
str. demokratycznego). 

== Węgierski minister sprawiedl. 
wił zgrom. 
sek wprowadzenia za nadmierne podnoszenie 
cen chłosty cielesnej. Chłoście podlegaliby 
mężczyzni. a licżba plag nie przenosiłaby 25. 
Prawo wydane ma być na rok. 3 

== Rząd amerykanski postawił wniosek, za: 
braniający wowyzu cukru ze St. Zjednoczonych. 
W Aibanji poniosło wojsko włoskie dość ` 
dotkliwą klęskę. Garnizony włoskie w Tepeloni 
i Durazzo, złożone z przeszło 1000 żołnierzy 
i 70 oficerów, a wśród nich generał, zmuszone 
były do kapitulacji. 
Essad basza, przywódca ruchu niepod- ` 
ległościowego w Albanji, został zamordowany ' 
w Paryżu przez studenta albańskiego. Motywy 
zabójstwa dotąd nie wyjaśnione. 

== Wielka katastrofa zdarzyła się w kopaln * 
węgla „Hungaria“ na Węgrzech (pod Temesz* 


przedsta” 


warem) gdzie z powodu wybuchu w szybie zgi- ` 


neto przeszło 200 górników. 

== Działa dalekonośne, czylit. zw. „grube 
Berty“, które w r. 1918 ostrzeliwały Paryż ne 
odległość 110 kilometrów, zostały odkryte przez - 
amerykańską komisję wojskową w austrjackiei | 
fabryce broni „Skoda“. Znaleziono 3 takie“ 
działa. 

== Słynna artystka dram. we Francji, Ré- 
jane, zmarła w Paryżu 13 b. m. 


OGLOSZENIA- 


EA R A Tybora Adam, Ordona 18 Hartman Helena, Ślizka 33 Przystalski Leonard. Kowieńska 11 
Periumerja hurt [| detal Ratajczyk Apolonja = Mosak Suprel, Pawia 39 3 Magierska Marja, Wileńska 43 —? 
Hildebrandt Henoch, Ogrodowa 16 —3 Kardynał Moszek, Pawia 41 —3 Szpiro Aron, Franciszkańska 17, , —2 
LEON ROTTENBERG, Lewicz Kalmin, Żelazna 75 —3 Sobot Stanisław, Bednarska 28 —3 Frajdsztern Nota, Franciszkańska 12 —2 
Warszawa, Nalewki 29, m. 6sień B. Sznajder Josek-Uszer, Świętojer. 14 —3 Maliniak Ruchla, Karmelicka 5-a —-3 Lorentz Janina, Krochnialna 69 —2 
Poleca różne mydła, perfumy, kosmety- Żukowska Teofila, Leszczyńska 6 —3 _ Griitzhćndler Renata, Ogrodowa 40 —3 Oiczak Marja, Mokotowska 73 n —2 
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Jaworska Zofja, Danilowiczowska 8 —1 
Haskel Salomon, Karmelicka 2C * --] 
Linde Moszek, Nowolipki 36 —| 
(lgołowska Teofila, Brzeska 1i —] 


Wróblewski Józef, Górna-Kaskada —13 


Kubaszewski Władysław, Wolska 50 —1 
Borkowska Anna, Świętoj:rska 34 —1 


*" Sztabrib Abram, Nowolipki 6 —1 


Wajcman Froim. Franciszxańska 13 —1 
Lichtensztein Benjamin-Lejb, Chłod- 


na 4ł = 
Migdał Jakób, Karmelicka 26 —] 
Migdał Hinda, Karmelicka 26 —| 
Perlis Majer, Grzybowska 59 —1 
Lenga Hinda Ogrodowa 26 =| 
Lenga Chaja, Ogrodowa 26 Ei 


Kenigsberg Abram, Kroczrnalna 15 —1 
Atlasberg Josek Chaim, Tłomackie 7 —1 


Szulc Stefan, Marszałkowska 25 —] 
Stache Franiciszka, Nowowołska 13 —l1 
Kudrawcew Józef, Grocka 27 | 
Szaul Waksman, Ptasia 3 —|l 
Melman Ewa, Nowalipki 10 —] 
Elbaum Kiwa, Solna 17 m | 
Frajniicn Fajga, Krochmalna 9 —| 
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Zaks Izrael Chaskiel, Dzielna 52 —1 
Morawski Ignacy, Nowolipki 21 —1 


~ Besser Markus, Wspólna 33 —1 


Murawski Stanisław, Nowy-Świat 5 —1 
Jagodziński Aleksander, Puław. 58 70 —1 
Sobieszczański Józef, Sandomier. 6 —ł 


Szatz Haim, Puławska 5 —} 
Szatz Idel, Puławska 5 —|] 
ZAGUBIONE: 


Zaginęła matrykuła na 1919-20 rok 

' szkolny na imię Jerzeqo Frnsztajna ucz. 

kl. li-b zam. przy uł. Senatorskiej 23-30. 
A t 


R 
Zaginął paszport i książka służbowa 
Chaji Rudnikow, Ceglana 10 —3 


Skradziono paszport t odroczenie 
służby wojskowej do dn. 1-X-20 r. na 
imię Roberta Szajera zam. przy ul. Gar: 
barskiej 3. -3 

Zgubiono paszport i książkę służ- 
bową Stanisława Muchy, Gęsia 18 —3 

Zgubiono paszport i dokument od- 
działu partyzantów wydany na imię 
Jana Stasina zam. przy ul. Bugaj 8 —3 
. Skradziono paszporty Mieczysława 
i Doroty Balbinderów, Piękna 41 —3 

Zgubiono tymczasowy dowód oso 
bisty i kartę odroczenia Pinkusa Zymel- 
mana Mirowska 9 —3 

Skradziono paszport i rachunki wy- 
dane w Moskwie 1913 r. na imię Pinkusa 
Rozenfelda zam. ' przy ul. Marszał- 
kowskiej 15 —3 

Zgubiono paszporty i metrykę wyd. 
ną imią Nuchima Daleza, Sury Fuks 
i Chany Dałez, zam. przy ul. Dzielnej 58 

=3 

Zgubiono 100 mk. udział Nr. 5991 
Wileńskiej Fiji Wojskowo-Ekonomiczne: 
go Stow. wystawiony na imię ppor. Bo- 
lesława Pogonarskiego zam. w D. O. G. 
w Mołodecznie 3 

Zqubiono eoume na imię He- 
leny Przetackiej i metryki Jadwigi i Ta- 
deusza Przetackich dnia 16 maja 1920 r. 
zam. przy ul. Ordona 9 ZB 

Zgubiono paszport na imię Szyji 
Grads«:teina, zam. przy ul. Chłodnej 52 

— 


Zgubiono paszporty na imię Sury, 
Mordki, Dory i Benjamina Blatmanów, 
zam. przy uł. Pawiej 19 ' 4 | 2 


Skradziono paszport i przepustkę 
nocną na imię lekarza Bernarda Finkieł 
krauta, Orla 13 —2 

Zgubiono paszport i przepustkę noc- 
ną wyd. na imię Juljana Paradowskiego 
zam. przy ul. Jasnej 10 —2 

Zgubiono bilet wojskowy na imie 
Jana Cienżarek, ul. Młynarska 9 —2 


Zgubiono świadectwo ukończenia 4 
klas, Domańskiego Henryka, Bracka 12. 
= 

Zaginął dowód osobisty wyd. w pow. 
Sokółka z. Grodzieńskiej na imię Estery 
Topolańskiej zam. przy ul, Leszno 41. —1 


Dnia 10 czerwca r. b. zgubiono na 
ul. Ułańskiej, legitymację wystawioną 
przez 13 komisarjat na imiş Zofji Czar- 
nockiej. =l 

Skradziono paszporty Napoleona 
i Zofji Łysakowskich, Moniuszki 5. —1 

200 marek nagrody za odnalezienie 
i doręczenie zgubionych w nocy dnia 9 
b. m. na stacji Dęblin na imię flek- 
sandra Markiewicza referenta Wydziału 
A.P. dokumentów paszportu, legitymacji 
urzędniczej i dowodów osobistych. Smel- 
na 21 m.6. . s a 

Zaginął paszport 1 matrykuła uni- 
wersytecka Fryde-Szuicowej, Wielka 9. 

Skradziono kartę odroczenia wyd. 
Jankielowi Patrolowi, Smocza 52. —t 

Zgubiono paszport i przepustkę 
nocna wyd. Józefowi Lewandowskiemu, 
Tomka 39. z =l 

Zgubiono  ksiązeczkę zwolnienia 
z wojska podchor. Lesisza Czesława, 
Wspólna 17. Niniejszym unieważnia sie. 

Skradziono kwit firmy A. Chowańczak 
za Nr. 736 na imię Emanuela Eichen» 
blatta, Waliców 6. > —l 

Zgubiono paszport i kartę odrocze« 
nia Szochura, Gęsia 21. -—1 


Zgubiono czy skradziono w tramwa» 
ju torebkę z pieniędzmi i paszportem 
na imię Adrjanny Rydzewskiej zamieszka- 
iej przy ul. Złotej Nr. 59a m. 2. Zna- 
lazca proszony jest o odesłanie pasz- 
portu... : i —1 

Skradziono dnia 11 b. m. pugiłares 
zawierający m. in. paszport, dwie legi- 
tyrnacje: 1) Straży Obywatelskiej, 2) Mi 
licji Miejskiej, dwie 1,8 loterji opiaco 
nej Il ki. i kwit weteranskie wyd. m: 
imię Aleksandra Maciejewskiego, = 

Zgubiono kartę odroczenia wyd. Ja 
nowi Lasocie, Obozowa 52. = 
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To też z tego punktu widzenia, niektórzy naczelnicy paryzkiej policji 
śledczej cieszyli się najzupełniej zasłużoną reputacją, która sprawie 
bezpieczeństwa publicznego przyniosła nie mało korzyści. Tak np. 
przedtem, wspominając p. Claude'a, zbrodniarze dodawali: „o to cwa- 
ny chiop ten pan Claude, on od razu ma na wszystko oko*; zaś 
o p. Massć głosili, że trzeba się przed nim mieć na baczności, po- 
nieważ ma do tych spraw „djabelny wech“. ! 

Ale inaczej mówili wówczas, kiedy ja wstępowałem do policj 
fedczej. 


ROZDZIAŁ V. 


Skład osobisty i działalność paryskiej policji śledczej. 


IMój poprzednik p. Taylor. — Jego stosunek do prasy paryskiej. -—- Policja śledczą 

t dziennikarstwo. — Jego znaczenie. — Skład osobisty wydziału śledczego. — inspek- 

torzy i agenci. — Organizacja paryskiej policji śtedczej. — „Brygada naczełnika*. — 

Sprawe przy ulicy Cerise. — Cóś nie cóś o lekarskiej ekspertyzie. — Morderca, 
którego nie chciano aresztować.” 


Na krótki czas przed mojem wstąpieniem do policji śiedczej, 
ukazał się w dzienniku „Gaulois“ ciekawy artykulik, który narobil 
naówczas wiele hałasu, ponieważ stanowił on, pod osłoną żartu, 
resumóe tego wszystkiego, co sią naówczas ukazywało w pismach, 
a nawet śpiewało w kupletach, z powodu działalności wydziału śled- 
czego. Mrtykulik ten zachowałem w moich archiwach i przytaczam 
go w całości: 

Nowy dramat. 


„Słyszeliśrmy, że p. Taylor, naczelnik połieji śledczej, zgłosił się 
wczoraj do p, Bessaca, dyrektora Teatru Chataau—d'Eau i, przedsta- 
wiwszy mu się, zwrócił się doń z następującemi. słowami: 

— Panie Dyrektorze! Ponieważ moje zajęcia służbowe dają mi 
możność zużytkowania wolnego czasu, postanowiłem go przeto po- 
"święcić, dla napisania dramatu, który się niewątpliwie winien przyczynić 
do powodzenia pańskiego teatru. 

— Proszę, bądź pan łaskaw... wielce bede rad, — uprzejmie 
odpowiedział p. Bessac. 

— Sprawa połega na tem, że z wątkiem dramatu jestem obez- 
nany lepiej, niż ktokolwiek inny, i dlatego też opracowałem go z całą 
szczegółowością, tak konieczną, wobec warunków, w jakich się dzisiaj 
teatr znajduje. 

— Bardzo mnie to cieszy. 

-— Dramatowi mojemu dałem tytuł następujący: „Historja pew- 
nego przestępstwa”. 

— Doskonały tytuł. 

— Nie chcę pana utrudzać czytaniem całego dramatu, ogra- 
niczę się tedy do krótkiego wykazu obrazów, które już same w sobie 
obudzą w panu zajęcie. 

` — Przepraszam, a w jakiej epoce akcja się rozgrywa? 

— Ol w epoce jaknajbardziej współczesnej: przy panu Gra 
gnon'ie *). 

— Tem lepiej; kostjumy nie będą wiele kosztowały. 

Pan Tayler wyjał rękopis i przeczytał: 

Akt pierwszy: Przestępstwo zostaje dokonane. 

Akt drugi: Policja poszukuje mordercy. 

Akt trzeci: Morderca wciąż jeszcze nie jest wykryty. 

Akt czwarty: Policja prowadzi w dalszym ciągu po- 
szukiwania. 


*) Prefekt policji w 1837 roku. 
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Dramat w 5-ciu aktach 


GORONA 


(Ciąg dalszy). 


Akt piąty: Morderca znika ostatecznie. i 

Ukończywszy czytanie, p. Taylor składa zesżyt i mówi z try* 
umfującym uśmiechem: : > SJ 

— No i cóż? Jakże się panu podoba? Przedewszystkiem zaś 
ile w tem jest prawdy życiowej!“ 


Była to, naturalnie, parodjai, jak wszystkie parodje, niesłuszna. 
Prawda, że nie można było nazwać pana Taylora idealnym szefem 
policji śledczej: nie stawało mu pewnej energji, owej fizycznej ruchli* 
wości i szybkości działania, bez których niepodobna wyobrazić sobie 
kłopotliwych męczących łowów na przestępcę. Byłby bez porównania 
lepszym sędzią śledczym lub prokuratorem. Ale był to w każdym razie 
pracownik, rozporządzający wielkim zapasem wiadomości tudzież jasnym 
ścisłym rozumem, dzięki któremu nader umiejętnie zarządzał działal < 
nością podwładnych mu agentów. Całe nieszczęście polegało na tem, 
że, jak to powiadają, nie wiodło mu się. 

W każdej działalności, podobnież jak i w grze, bywa serja po” 
wodzeń i „klap“. Czas rządów p. Masse'go był świetnym okresem 
działalności policji śledczej; p. Kuhn, który wślad za nim nastąpił, cie: 
szył się opinją czynnego i energicznego człowieka i mówiono o nim: 
„Choć mu brak ręki, ale każdego chwyci*. A przytem zawsze mu 
się wiodło. ; 

Niepowodzenia rozpoczęły się wraz z objęciem stanowiska 
szefa policji śledczej przez pana Taylora, który odznaczał się przytem 
jeszcze jednym ważnym brakiem. Był on sceptykiem i absolutnie ni* 
czemu nie chciał wierzyć: ani doniesieniom, ani anonimowym listom 
ani nawet przypadkom. Pomimo całej pogardy, jaką wywołują listy 
anonimowe i ich autorowie, policja winna jednak z nich korzystać: 
wychodząc z tego punktu widzenia, że w sprawach kryminainy€ 
każdy środek jest dobry. A tymczasem pan Taylor zupełnie nie chcia 
nadawać im znaczenia. Pamiętam, jak, pewnego razu, otrzymał bez po' 
pisu list, w którym było następujące zawiadomienie: „Szanowny Paniel 
Jeżeli chce pan nakryć szajkę złodziejów, udaj się, proszę, na ulice 
Boutebrie i w takim i takim hotelu, w izbach zajmowanych prze? 
takich i takich, znajdziesz pan dwa kufry z kradzionem srebrem i kos? 
townościarmi. 

Kiedy zaproponowałem mu udanie się wraz z nim, pod adre$ 
wskazany, ani nawet słyszeć o tem nie chciał, zapewniając mnie, 74 
nie jest to nic innego jak figiel, mający na celu zniewolenie policj” 
do przespacerowania się bez potrzeby. Uważał on za zupełnie ' 
stateczne wyprawienie tam zwykłego agenta. Ale przeczucie mi mo 
ło, że sprawa ta pachnie nie tylko zwyczajną kradzieżą i udało 
się, pomimo to, namówić pana Taylora, do udania się razem ze m 
do hotelu. Okazało się, żeśmy nie tyłko znaleźli dwa kufry, 
aresztowaliśmy całą szajkę niejakiego Niora, z której następnie 
dzieścia osób wyprawiono do ciężkich robót. a 

Była jaszcze i inna przyczyna, dzięki której wszystkie tak s 
zywane „pudła* p. Taylora nabierały osobliwego rozgłosu i najczęść i 
bywały przesadzane. Przyczyna ta polegała na jego stosunku do prē A 
Wychodząc z tego założenia, że sprawy postępowania sądoweg., 
a zwłaszcza policji, nie powinny podlegać publicznemu roztrząsa”_. 
przed sądowym procesem, kategorycznie odmówił przyjmowania dzie” 
karzy i komunikowania im jakichkolwiek wiadomości. Wówczas „5797 
mocarstwo“ wypowiedziało mu wojnę. m. 

Od samego początku mojego wstąpienia do policji sledeh 
zapatrywałem się zupełnie inaczej na ową sprawę, w przeświadcze 
że z prasą nie podobna nie utrzymywać stosunków. 

(D. « n.) 
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